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Pismo poświęcone lodowi ku cnocie, nauce, zbogam.
^ °J°6w! Co pr^wo Boga a oslowlo^a

Katolik^BeutbenobersciileslBn. Za prawdę, Wolność i P^awo! Egggć-___*m loa«
„Katolik" z Z dodatkami dwutygodniowymi: „Rodziną“ 44 !• 1 * .... „Katolik“ z „Rolnlkle “ kosztuje na kwarta/ 1,60 mk.
I „Dzwunklem“ wychodzi w każdy Wtorek, Czwartak KyTOttt àOÜOÎd, 11-ÇI0 UST0N303 1911. Z odnoszeniem do domu przez agenta 1,75 mk.
1 Sobotę i kosztuje na kwarta! 1,35 mk. Z odnoszeniem vi 3 1 Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 25 fen. od wterwzc

do domu przez agenta 1.50 mk. ' (rządka1 drobného.
°rzv sadowem dochodzenia naszvch rretensvl za ojposzenfa nrzv konkursach, akordach i t d wszelkie rahotv upadala.

Chwalebna ofiarność.
Dnia 25 października 1911 r. umai ł w Lichterielde 

pod Berlinem obywatel polski ś.p. Roman Plew- 
kiewicz, który w pozbawionym testamencie, spi
sanym w r. 1904, zapisał znaczną część swego wiel
kiego majątku swei rodzinie, a resztę zapisał na cele 
publiczne polskie. Oo llsła zapisćiw na cee publi- 
czrun, podana w rublach (rubel tyle co 2 marki i 15 
lenygów):

1) Na stacyę sanitarną w Kobylnicy 5000 rb.
2) Na kolonie letnie tamże 5000 rb.
8) Na przytułek dla starców na Śródce 10000 rb.
4) Na dom chorych w Wolsztynie 5000 rb.
5) Na schronisko dla polskich nauczy

cielek 5000 rb.
6) Na szpitalik św. Józefa 1000 rb.
7) Na Związek Sokołów w Niemczech 5000 rb.
8) Na Tow. Sokół w Poznaniu 50fe rb.
9) Na (stare) Towarzystwo Przemy

słowe w Poznaniu 15000 rb.
(W równych częściach na szkoły 
rzemieślnicze, na wykształcenie 
młodzieży i na utrzymanie kapeli 
polskiej.)

10) Na Tow. Młodzieży Kupieckiej 5000 rb.
11) Na Macierz Szkolna w Cieszynie 10000 rb.
12) Na Pomoc naukową (św. Czesława)

dla Śląska 10000 rb.
13) Na Pomoc naukowa dla Prus Zach. 10000 rb.
14) Na dom Dobrego Pasterza 5000 rb.
15) Na Dom Polski w Opolu 5000 rb.
16) Na Pomoc naukową im. Marcin

kowskiego około 27000 rb.
Razem tedy około 142 000 rubli czyli przeszło 

304 0CO matek! Ciekawym jest piękny ustęp z owego 
testamentu:

„Intencyą moją przy spisaniu tej ostatniej mej
woli było obrócić większą część majątku, kjóry
przy pomocy Bożej pracą zdooyłem, na podnie
sienie mego biednego społeczeństwa“.

Nie mniej ciekaweni i pięknem iest i to, że dziel
ny ten obywatel polski zapisał dla nas Polaków m 
Śląsku ogółem 53 750 marek (to jest na Dom Polski 
w Opolu 10 750 mk., na Śląską Pomoc Naukową 
21 500 mk., i tyleż na podobna pomoc naukową dla 
braci naszych na Śląsku aus'ryackim) — a przecież 
przypuszczać można, że nieboszczyk zi Śląskiem pe
wni* nigdy nic nie miał d<~ czynienia. Uczynił te za
pisy dla śląska jedynie z bratniej miłości dla naszego 
tu społeczeństwa polskiego.

Kochani bracia, powyższa ofiarność na cele naro
du własnago, na cele braci swoich, to jest czyn pra
wdziwie ba* «.Izo piękny i wzniosły, czyn prawdziwie 
obywatelski, który naśladować pow^nnu my ! Przecież 
I w naszem społeczeństwie na S’ąsku, które, wziąw
szy Je ogółem, jest niezamożne i ubogie, jest dosyć 
zf1?c‘rmy ilość ludzi jeszcze zamożnych. A jednak na 
cele publiczne, narodowe, na różnorodne pilne spra
wy własnych braci, pravdě żadnych dotąd nie było 
zapasów. Wyjątek tu stanowi kilku naszych księży, 
którzy pewne sumy na Pomoc Naukową oferowali.

Otóż bracia, i mv musimy także koniecznie oka
zać więcej zrozumienia dla spraw naszych publicz
nych i pamiętać o nich w testamencie albo przy za
pisach za życia poczynionych. Odnosi się to głów
nie do zamożniejszych obywateli naszych; niezamożni 
zaś niechaj pizynajmniej od czasu do czasu aki cze
ski lub jaka markę według możności na cele publi
czne nasze ofiarują, jak naprzykhd na Pomoc Nauko
wą, na Czytelnie Ludowe, n? Elementarze, na wybo
ry wszelkiego rodzaju 1 na tym podobne różn° inne 
sprawy. We wszystkich naszych politycznych i oświa
towych crgamizacynch brak nam funduszów silnych, 
i praca publiczna nie postępuje tak, jakby postępować 
mogła, gdybyśmy mieli większe fundi^zt

A vięc pamiętajmy o ofiarności! Przy różnych 
uroczystościach rodzinnych można łatwo zebrać kilka 
marek na cele publiczne, a zamożniejsi niech pamię
tają o ofiarności na cele publiczne także przy spisy
waniu testamentu. Ofiarność we warunkach takich, 
w jakich my żyjemy, to rzecz bardzo ważna i szla
chetna !

ůáz e przyczyny slego,
W Bytomiu w znanym procesie przeciw młodemu 

rozbójnikowi Maksowi Walerusowi rozwiódł się pro
kurator p. Rosier w swei mowie oskarżającej także 
nad ogólnym obrazem zdziczenia ludzi u nas na Gór
nym Śląsku. Wskazywał p. prokurator na usiłowania 
różnych instytucji oraz prawodawstwa, które mają 
zaspokojać przedewszysłkiem potrzeby ludności ubo
giej i poprawić ich byt materyalny.

więc należałoby wierzyć — tak dalej wywodził 
p. prokurator — że te rozmaite inctytucye i prawo
dawstwo znajdą powszechne uznanie i przez to pod
niesie się lud także pod względem mora'rym. Jesteś
my jednakże w tym względzie zawiedzeni. Poczucie 
moralne u tych ludzi upada stale. Liczba zbrodni 
z roku na rok n:e tylko się pomnaża, ale i zbrodnie 
same są coraz cięższe. Na Górnym Śląsku niema ża
dnego okresu rozpraw sądu przysięgłych, w kt srym- 
by nie sądzono jakiego mordu, zabójstwa, podpale
nia lub podobnych ciężkich zbrodni, \7cflna wola, 
zdrowie i życie bliźniego nic nie znaczy w owych 
kołach ludzi, gdy chodzi o ich własną korzyść. Plą- 
dru ąc i mordując, uzbrojeni aż po zęby, ciągną oni 
p-zez wsi; żaden zamek nie jest im doić mocny, ża
dne ckro dość wysoko, żadne życie ludzkie dość 
drogie

Dalej opisywał p. paokurator znane zbrodnie po
pełnione przez Walerusa i Kowola, a potem tak mó
wił: Jako wybawienie przyszła wieść o pokonaniu 
owych zbrodniarzy na Rozbarku; a jedroak nie bra
kowało ludzi, którzy mogli nawet żałować pokona
nia Kcwola i Walerusa; byli ludzie, którzy ich ubó
stwiali i — nie do uwierzenia — nosili się z myślą 
wystawienia tym zbrodniarzom pomniku !

Taka jest treść części mowy p. prokuratora. W 
słowach ty oh, niestety, wiele jest prawdy. Nie mo
żna tych słów odnosić do całej ludności, ale wśród 
tej ludności, zacnej i uczciwej w swym ogóle, zbie
rają się męty społeczne, wyrzutk5 społeczne, a tych 
mętów i wyrzutków jest niestety coraz więcej. W ga
zetach naszych już tyle razy skarżyli się najrozmaitsi 
korespondenci na różne objawy zdziczenia, i że to 
zdziczenie jest coraz większe.

W każdym razie jest fakt, że pokazują się coraz 
gorsze objawy. Twierdził to p. prokurator Rosier, 
a my nie możemy temu zaprzeczać. Szkoda wielka, 
że p. prokurator nie odkrył także przyczyn tych na
der smutnych objawów. Przyczyny zła ominął, a 
przecież należałoby zwalczać zło w jego przyczynach. 
Jeżeli się przyczynę zła usunie, me będzie niego 
skuťku.

A więc cóż jest winno temu, że zbrodnie u nas 
są coaaz liczniejsze i coraz cieżejsze? Przecież do 
niedawna jiszcze był własn e Śląsk Górny krajem 
najmniej obfitującym w zbrodnie w porównaniu ze 
Śląskiem Dolnym lub z mntymi krajami w państwie 

pru&kiem ! A do tego trzeba jeszcze zważyć, że o- 
św.ata općlna na Śląsku Górnym, jak i wszędzie in
dziej w świecie, znacznie s;ę podniosła w ostatiim 
czasie; a oświata w zwykłych warunkach zmniejsza 
liczbę zbrodni. Cóż jest tedy winno, że zlo się roz
szerza, mimo że należałoby się spodziewać jego 
zmniejszenia?

Aby na to pytanie gruntownie odpowii Jzieć, po 
trzebaby pisać bardzo wiele, możnaby o (jwn pisać 
nawet cale tomy, bo sprawa tc dosyć obszerna i tak
że zawiła. Możemy tedy dzisiaj zaledwie kilku uwag 
jeszcze podat.

Źródłem wszeluiej możności jest Bóg. Bez Bo 
ga wszelka moralność nie będzie miała żadnego trwa* 
lego fundamentu. Wszelkie ustawy państwowe, cho
ciażby były, dajmy na to, nawet zgodne z przykaza
niami Bożerm, nie mają wielkiego znaczenia dla hi» 
cizi bez Bcga. Ludzie bez Boga będą ustawy pań* 
stwowe zavezt tylko o tyle szanować, o ile im tc 
ustawy będą dogodne lub o ile obawiać się będą 
kary ze strony świeckich sądów, a tej obawy zaś 
mieć nie potrzebują, gd; mniemają, że ich nikt ndf 
widzi.

Więc też każde państwo, pragnące rzeielnej mo* 
rałoości u wszystkich swych obywateli i przez tc 
własnego dobra, starać się powinno w pierwszym 
rzędzie, żeby znajomość Boga i Jego przykazań była 
u wszystkich obywateli dostateczna i żeby wiara w 
Boga przenikała dusze obywateli. Przeto wychowa
nie młodzieży na obywateli powinno być głęboko re- 
ligi ne, a środki i sposoby do takiego wychowania 
powinny być najprostsze, najłatwiejsze, najnaturalniej 
sze, doświadczone przez znawców.

A więc potrzeba dopilnować nauki religii, prak
tyk religijnych i wogóle religijnego kształtowania 
człowieka wszelkimi dobrymi środkami. NajUtwiek 
s^ym i najnaturalniejszym środkiem w tern wszyw 
kiem, oddziałującym wprost na uezude, na serce, na 
duszę człowif tk 1, jest język ęjczy&ty. Jestto sprawa 
dawno wszędzie uznana i dcrwiadczcnr. „Język oj
czysty jest kluczem do wszelkiego moralnego ucho
wania ludów!’ — tak powiedział dusznie zmarły te. 
proboszcz Sz?fra.iek swego czasu w pruskim chimie.

Ale sejm i rząd pruski dotąd ieszcze nie dujzedj 
do praktycznego zastosowania tc, zasady w dzielni
cach polskich. A zatem nic dziwnego, że religia, 
wpajana w młodzież niedostatecznie środkami niena* 
turainymi, nie przenika w duszę młodzieży, nie uro
bi w duszach niezachwianego fundamentu dla moral
ności, i że ostatecznie pewna część młodzieży, o ile 
dom rodzinny i Kośc:ół nie dadzą jej dostatecznego 
fundamor fu religijnego, wyrasta na ludzi bez \ Boga, 
z pośród których potmi pewne natury wyradzają się 
na zbrodniarzy. Ogół zbrodniarzy, to ludzie bei- Bo
ga, któizy albo nie zostali wychowani odBoąa albo 
też odwrócili się od Boga wskutek loztnaitycn czyn* 
nikćw bezbożnych.

Oprócz starania się o gruntownie religijne vy* 
chowanie młodzieży, powinno się państwo starać je
szcze o wszystko to, co ducha ltuMiiego podnosi, 
uszlachetnia, i ku Bogu prowadzi (jak naprzykład o 
oświatę, o sztuki pijkne itp.) oraz o ochronę lid’4 
przed wpływami bezboirwmi, niemoralnymi itd. — 
Jeżeli tak jest, to możemy pytać, dlaczego u nas 
prześladuje się towarzystwa oświatowe, towir/jfctwa 
śpiewackie i tym podobne liczne inn<*9 Rrzedeż tam, 
w takicn towarzystwach, ludzin (a oc< .bl.wie mło
dzież) się uszlachetniają, na duchu po moisza; tam 
jest godziwa rozrywka, pożyteczne spędzanie czasu, 
odciąganie ludzi od zlvch wpływów, rozszerzani* wi
dnokręgów osv iatow^h itd.! Dlaczego takie towarzy
stwa i urządzenia oświatowe i kulturalne się prześla
duje i zwalcza? Nietfaz młodzież dziczeje po knai- 
pach, nie mając nigdzie lepsi ego oparcia, a jeżeli się 
założy jakie towarzystwo polsLe dla niej, to się za> 
raz sypią prześladowania wszelkiego rodzaju na taki* 
towarzystwo, i n<eraz wskutek takiego przekładowa* 
nia towarzystwo musi się rozsypać.

Nie mały także wpływ wywierają na nurahiońi 
w danem społeczeństwie także warunki społeczne, go 
spodarcze, ekonomiczne. Gdzie wielki dobrobyt, ta« 
zbrodni' tc. ř mniej, niż tam gdzie panuje nędza. - 
A jak .-tę to u nas władze obchodzą z organizacya* 
m>, star: ijącemi się o lepszy dobrobyt ludności?

Tak jedno 2 druglem sie łączy, jedno na drugN 
wpływa - i wytwarzają się według takich, lub owa 
k;ch warunków i przyczyn í*k:e iub owakie stosunki 
moralne-



DopöM tfę warunW dla rellgll w pUDroznem wy* 
chowaniu nie zmienią u nas na lepsze, dopóki spo
łeczeństwo u nas nie będzie miało należytej swobo
dy w jego dążnościach oświatowych, kulturalnych, 
społecu.o-gospodarczych i tym podobnych: dopóki też 
tt nas nie będzie lepiej — ale przeciwnie: będzie je
szcze gorzej. Doty:hczas społeczeństwo żyje jeszcze, 
że tak powiemy, we wielkiej części z dawniejszych 
zasobów moralności, lecz te się stopniowo wyczer
pują i ida w zapomnienie. Dlatego też nie coraz le
piej. ale coraz gorzej bedzie, jeżeli się warunki nie 
zmienię

Kotas «rtosko-fcrccka.
Do Londynu donoszą z Trypolisu (drogą przez 

Maltę), że położenie Włochów w Trypolisie jest roz
paczliwe. Turcy kończą swe przygotowania w celu 
ostatecznego wypędzenia załogi włoskiej z Trypolisu. 
Dyscyplina wśród żołnierzy włoskich rozluźniła się i 
z teg*> powodu łatwem będzie dla Turków j Arabów 
odbicie Trypolisu. Generał Qaneva, glównodowodzą-

S wojsk włoskich, ma być odwołany, gdyż rządwło- 
Í nie jest zadowolony z jego sposobu prowadzenia 
wojnv Na wypadek, gdyby Turcy zajęli Trypońs, 

zamier.-a rząd angielski wysłać kilka okrętów do Try- 
poheu, parnie bowiem obawa, że Arabowie będą się 
chcieli miścić na cudzoziemcach za okrucieństwa, po
pełniane przez Włochów. -W Londynie ogłosi* poseł 
włoski, że Włosi nadal mają przewagę w Trypolisie. 
Pomimo to większość pism angielskich uparcie twier
dzi, że podane przez nie poprzednio wiadomości są 
istotnie prawdziwe, a korespondenci ich są zupełnie 
wiarogoa*'-', i w naiświcższysh swych doniesieniach 
potwierr’aia klęskę Włochów.

Poseł turecki we Waszyngtonie Jussuf Zia basza 
wystosował z oolecenia swego rządu prośbę do rzą
du Stanów Zjednoczonych o położenie tamy okrucień
stwom, popełnianym przez Włochów w Trypolisie. 
Prośt tę przeciął na ręce sekretarza stanu Knoxa, 
opisując obszernie barbarzyństwa Włochów, oopdnia- 
ne na P rabach. Tínox zwrródł się najpierw z zapy
tani« <n do mocarstw europejskich, a jeśli le nic prze
ciwko temu mieć nie będą, wówczas Stany Zjedno
czone poczynią cdrowiednie króli w ce!u zapob:eże- 
nia dalszym rzeziom, popełnianym w Trypclisie przez 
Włochów.

Dalej donoszą, it rt&hciWafiscy Somali si 
wpadli do włoskiej kolonii erytrejskiej (Massaua). So- 
malisi uczynili to pewnie za namową Turków, aby 
dopouiódz braciom mahometanom we walce z Wło- 
chand

Rząd turecki doniósł o tertt telegraficznie wszvst- 
kńn swoim postom u móca«tw obcych. Włosi stra
cili około 500 chłopa. Kilkaset Włochów pochwyco
nych kikanaście aimat i wiele amunicyi zabrali Tur
cy Enver Bej tryumfuje.

Walki pod 1 obrokiem i Benghasi w Trypolitanii 
przyniosły Włochom n«e małe straty. Arabowie ped 
Tobrukem położyli około 2C0 Włochów. Poseł Fes-

ffaitryk Sienkiewicz.

KRZYŻACY
POWiESC HISTORYCZNA

— (Ciąg dalszy.)

Księżna Anna nie zd^wiła się zbytnio przyjazdem 
Juranda ze Spychowa, zdarzało sie bowiem często, że 
wśród ustawicznych pościgów, napadów i walt z są
siednimi rycerzami niemieckimi, porywała go nagła 
tęsknota za córką. Wówczas zjawił się niespodzianie, 
bądź w Warszawie, bądź w Ciechanowie, gdziekol
wiek znajdował się dwór mazowiecki. Na widok dzie
cka wybuchał zawsze okropną żałością, Danusia bo
wiem z upływem lat siawala się tak do matki podo
bną, że za każdym razem zdawało mu się, że widzi 
swoją nieboszczkę, taxa, jaką niegdyś poznał u księ
żny Anny w Warszawie.

Zbyczko, śpiesząc do Juranda, po dredze jął wy- 
bady ya : dworzanina, który do niego przyszedł do 
Amylcja:

— P zwiedzcie ml też, jak to człowiek ten Ju
rand? żebym wiedział, jako z nim gadać...

— Co wam pcv.'iem, to jest człowiek zgoła od 
inriycn ludzi odmienny. Powiadają, że dawniej był 
wesć., póki mu się krew w wątrobie nie zapiekła.

— A mądry jest?
— Chytry »est, bo innych łupi, a sam się nie da 

Heji lecino on oko ma, gdyż drugie mu Niemcy z 
kusz« wystnclili, ale tem jednem do dna człowieka

Etejrzy. Nikt z nim na swojem nie postawi... Jeno 
ężnę, naszą pan)a. to miłuje i wierzy jej.
Zbyszko odetchnął.
— To mówicie, że on woli księżny się nie sprze

ciwi ?
— Wiem ja, esegobyście sie chcieli dowiedzie**, i 

com za! słyszał, to powiem. Mów:ła z nim księżna 
o waszych zreke wirach, ale co on na to rzekł, nie 
wiadomo

sanu, Dżamid Bej, również walczył przeciw Włochom. 
Pod Benghasi Włosi się również cofnęli.

Do Berlina te*egrafują z Trypolisu, że lewe skrzy
dło włoskiej armii pod Haraszad musiało się cofnąć 
przed Turkami. Włosi uciekali. Artylerya turecka do
skonale się oszańcowała i strzelała do miasta 1 okrę
tów włoskich, które nie mogły wicie odpowiadać, nie 
wiedząc, gdzie się znajdują baterye tureckie.

Służba wojska włoskiego jest bardzo cieżk". Ca
łymi tygodniami żołnierze me mogą się przebierać. 
Cholera się szerzy pomiędzy nimi. Ódór tropów nie- 
pogrzebanych jest straszny.

Włoscy żo'nie*-ąe zburzyli pomieszkanie korespon
denta berlińskiego „Tageblattu” w Trypolis'e i zni
szczyli wiele zbiorów starożytności.

w Trypol ji°. ludzie padają na ušcy nieżywi. Kule 
tureckiej artyleryi sięgaią już ulic miasta i budynków 
w śród miasta.

Wszystkie te wiadomości brzmią zupełnie inaczej, 
jak telegramy urzędowego biura włc>kiego, rzymskiej 
„Agencyi Stcfaniego”.

"ucya w Ctiinach.
Potwierdza się wiadomość, że stolica Chin, Pe

kin, została wzięta przez rewolucyorrsiów. Cala sto
lica znajduje się w ich rękach. Zdobyto Pekin po 
krwawej 12-godzinnej walce. — Dalej donoszą:

Wszystkie koleje, prowadzące do Pekinu, w ręku 
rewolucyonistów. Urzędnicy europejscy wracają do 
Pekinu. Niektóre poselstwa przygotowują odjazd na 
wypadek wybuchu trwałej rewolucyi. Francuzi zgro
madzili się już w posefetwe francuskiem. Nanking 
w ręku rewolucyonistów. Rada prowincycnalna w 
K’angfu ogłosiła się n eza’eżną, podobnie jak inne 
rady i miasta, co jest niemadrością, gdyż Chiny jako 
tak;c pcwirre bvć koniecznie utrží mane w całości, 
jeżeli v ogóle mają ccś znaczyć. Pod Kiangfu stoi 
wojsko cesarskie, ale generał tatarski, komend an4 je
go, uciekł. — Woiska cesarskie, wysłane przeciw re- 
wolucyooistom, zbuntowały się pod Tschesmkwanp, 
zamordowawszy generała Wuluczenp? i około 1O0 ofi
cerów. p nezen połączyły s:ę z rewolucj onistami.

Jak da’ej z Chin donoszą, cesarz chiński 
z matka i cesarzową-wdowa rodobno jest w drodze 
do s*olicy Mandżuryi do Mulrdenu. Rosvski bank 
pożyczył wicekrólowi mukdersU >iru 5 nrlionów ru
bli. Tem więcej będzie go miał w ręku.

t parlamentu r smleGÍřesp.
Wtorkcwe posiedzenie było dwusetne z rzędu o- 

becnej sesyi. Marsza'ek hrabia Schwerin oświadczył, 
że doręczono mu sprawozdanie z rokowań nieraie- 
cko-francuskich w sprawie marokań
skiej.

Na porządku obrad nasamprzód układ han
dlowy z Japonią. Sekretarz stanu p. Delbrück 

• wykasuje potrzebę zawarcia nowego uk'adu z Japo
nią, która wypowiedziała stary układ. Nowy układ * I

Tak rozmawiając, doszli do zamkowej bramy.
Dworzanin, spotkawszy przed drzwiami pachołka, 

zapytał:
— A gdzie Jurand ze Spychowa?
— W krzywej komnacie, z córką.
— To tam — rzekł dworzanin ukazując drzwi.
Zbyszko pożegnał się i wszedł. Ale nie udrazu 

dostrzegł Juranda, gdyż komnata była ihetylko „krzy
wa” ?le i mroczna. Po chwili dopiero ujrzał ;asną 
główkę dziewczyny, opartą o kolana ojca. Oni też 
nie usłyszeli, gdy wszedł, więc chrząknął i ozwałsię:

— Niech będzie pochwalony.
— Na wieki wieków — odpowiedział Ji rand.
W iej chwili Danusia skoczyła ku młodemu ryce

rzowi i, chwyciwszy go za rękę, poczęła wołać:
— Zbyszku ! Tatuś przyjechali ! Tatusiu ! to mój 

Zbyszko !
Zbyszko ucałował jej .ęce, poczem zbliżył się wraz 

z nią do Juranda i rzekł:
— Przyszedłem wam się pokłonić; wiecie kiom jest.
I pochylił się, czyniąc rękoma ruch, jakby go 

chciał podjąć pod nogi, lecz on chwycił jego dłoń, 
obrócił go ku światłu i począł mu się w milczeniu 
przypatrywać.

Zbyszko już był nieco ochłorał, więc podniósł za
ciekawiony wzrok ku Jurandowi i ujrzał pned sobą 
męża postawy ogromnej, i płowym włosem i również 
płowymi wąsami, z twarza dzióbała i jednem okiem 
barwy żelaza. Zdawało mu się, że# to oko chce go 
przewiercić na wylot, tak, że zmieszanie poczęło go 
znów ogarniać, aż wreszcie, by przerwać kłopotliwe 
milczenie, zapytał:

— To wyście Jurand ze Spychowa, ojciec Danusi?
Lecz tamten wskazał mu tylko ławę dębową, na 

której też sam zapadłszy, przypatrywał mu się dalej.
Zbyszko zniecierpliwił się wreszcie.
— Bo wiecie, nieskładnie m» siedzieć tak, jako na 

sądzie — rzekł.
Dopiero Jurand ozwa’ się:
— Tyś chciał bić w Lichterc^eina ?
— A no ! — odrzekł 7bvszko.

różni się od starego tylko co do spisu zewnętrznego. 
Zawarty jest na lał 12, obowiązując do 1P23 r. Rząd 
porozumiał się przedtem z wielkiemi firmami kupie
ckiemu Centrowiec dr. Pieper ubolewa nad ustęp
stwami dla Japonii kosztem przemysłu niemieckiego. 
Na tkaniny azyatyckie, zwłaszcza japońskie, powinno 
być wyższe cło, niż na tkaniny europejskie. Japonia 
więcej powinna uwzględniać przemysł i język niemie
cki. Nacyonał-liberał Stresemann i wolnomyślny Kampf 
żądają lepszego ma'eryalu do oceny układu z Japonią 
i ubolewają nad upośledzeniem przemysłu niemieckie
go. Sekretarz stanu Delbrück przeczy, jakoby układy 
handlowe były coraz niekorzystniejsze z powodu po
lityki ceł ochronnych. Anglia, chociaż jest krajem 
handlu wolnego, nie ma ceł, jednak nie osięgnęła ïep 
szego układu, niż Niemcy. System ceł ochronnych 
przyniósł Niemcom wielkie korzyści i spowodował 
rozwój przemysłu niemieckiego. Dlatego rząd cel o- 
chronnych trzymać się będzie i nadal. Socyalista Sü- 
dekum krytykuje układ, ale cieszy s:ę, że doszedł dc 
skutku. Rządowiec Linz przemawia za poparciem 
niemieckiego przemysłu jedwabniczego wobec zagrani
cy. Poseł Werner (ze zgromadzenia gospodarczego) 
występuje przeciw niemieckiej polityce układów han
dlowych, która spowodowała napłvw robotników cze
skich, polskich i żydowskich do Niemiec. Obecnie za
graża w doda ku Niemcom niebezpieczeństwo żółte z 
Japonii. Konserwatysta Pcesicke sądzi, że krytyka 
traktatu jest zbyteczna. — Ponieważ z łona izby nie 
wniesiono o przekazanie traktatu kemisyi, przy;ęto go 
bez dalszej dyskusyi w pierwszem i drugiem czytaniu 
bez zmiany, tak samo i ugodę niemiecko-japońską, do
tyczącą konsulatów.

Po kilku przemówieniach przyjął parlament w dal* 
szym ciągu traktat niemiecko-angielski, 
dotyczący wzajemnego wydawania zbrodniarzy pormę- 
dzy Niemcami a niektórymi krajami, będącymi pod 
protektoratem Wielkiej Brytami

Bez dyskusyi przyjęto potem w pierwszem i dm- 
giem czytaniu projekt ustawv, dotyczącej stosun
ków handlowych z Anglią. Marszałek hr. 
Schwerin wyznacza następne posiedzenie na czwartek, 
stawiając na porządek dzienny interpelacje socjali
stów, dotyczącą wydalania z pracy robotników ko e- 
jowych i interpelacye w sprawie marokańskiej.

Wynik wyborów w Raciborskiem.
Środowe wybory ściślejsze miały taki wynik: 

Sap’eta (centrowiec) 10 050 głosów,
Ks. prob. Banaś (Polak) 5 600 głosów.

Zwycięstwo centrowca nie było wątpliwe, skoro 
jeszcze nie udało się tym razem pociągnąć Morawian 
do głcsc waria na kandydata polskiego a rząaowcy 
pomagali centrowcem.

Odezwa do polskich Komitetów powiatowych. 
Wybory do parlamentu niemieckiego odbędą się 

wedle wszelkiego prawdopodobieństwa iuż 12 stycz
nia roku przyszłego. Dwa miesiące tylko dzidą nas * i

W oku pana ze Spychowa błysnęło jakieś dziwne 
świado i groźna jego twarz rozjaśniła się. Po chwili 
spojrzał na Danusię i zapytał:

— I to dla niej?
— Dla niej ! a dla kogóżby? a bo to ona nie 

warta i więcej jak trzech pawich czubów, widzieliście 
taką drugi?

A Jurand założył nagle na głowę swe straszne 
mężotójcze ręce — i zamknąwszy powieki, odrzekł 
głucho:

— Widziałem, ale Niemce mi ją zabili.
Zbyszko milczał przez chwilę, chcąc uszanować 

smutek rycerza; potem ozwal się przyciszonym ze 
wzruszenia i niepewności głosem-

— Księżna Anna pozwoliła mi obrać Danusię za 
panią, a potem, gdy ona nakryła mnie nalęczką, aby 
mnie zbawić od śmierci, księżna wyprawiła nam we
dle zwyczaju zrękowiny, ale to tak, jakby ich nid» 
było, póki wv panie, nie dacie swego nozwoleństwa
i nie pobłogosławicie — o co was prosimy ;

To rzekłszy, pociągnął Danusię za rękę i uklękli 
oboje przed ojcem.

Jurand siedział czas jakiś z głową . w dłoniach, 
lecz wreszcie ockną! się jakoby ze sr.u i rzekł z ża- 
łcścią i smutkiem"

— Udałeś mi ty się pachołku, ale ci jej nie dam, 
bo nie tobie ona pisana, niebożę !

Zbyszko, uslyszavwv to, aż oniemiał i począł pa
trzeć na furanda okrą^łemi oczyrm, nie mogąc slow? 
przemówić.

Lecz Danusia przyszła m jom ąc. Bardzo je: miły 
był Zbyszko ł bardzo ;ej było miło uchodzić nie za 
„skrza4a” (dzieciaka), tylko za „źrała” (dorosła) dzie
wkę. Podobały jei się zHiowiny i słodkość«, jakie jei 
rycerzyk codziennie znosił, więc teraz, gdy zrozu
miała, że jej to wszystko chcą odjąć, ukrywszy głowę 
na kolanach clca, poczęła wołać:

— Tatulu ! Tatulu ! bo będę płakać !
On zaś widocznie kuchsł 4ą nad wszystko, gdyż 

położył dłoń na jej głowie. W twarzy jego nie było 
zawziętości, ni gniewu, tylko smutek.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



oa tego ania, w Którym wyKazac mami, azan pol
skość na Śląsku uległa systemowi gtimanizacyjnemu 
lub też żyje i rozviia się na przekór wszelkim pra
wom wyjątkowym, Wzywamy tedy szanowne korni e- 
ty powiatowe, ażeby się bezzwłocznie zajęły przygo
towaniem wyborów, żeby ustanowiły listę kandyda
tów, postarały się o jej zatwierdzenie na wiecach, 
zorganizowały towarzystwa wyborcze i podkomitety 
w ważniejszych miejscowościach, ustanowiły wszędzie 
w najmniejsze® siole mężów zaufana. Niechaj wy
tężą wszystkie siły, ażeby agitacya dotarła do 
ostaünej chaty, by w dzień wyborów stanął do urny 
cały lud polski.

Równocześnie zwołujemy Zjazd delegatów 
na dzień 18 grudnia 1911 na godzinę 5-tą do lokalu 
„ReithshaLe” w Katowicach.

Polski Komitet Prowincyonalny 
dla Śląska.

Hanke, przewodniczący. Dr Różański, sekretarz.
Dr. Hylla, skarbnik.

Dr Hager. Stęśhcki. Waliczek. Wolny.

ODEZWA
Polskiego Komitetu Wyborczego na powiat 

tarnegórski.
Szanowni Rodacy i Rodaczki ! Powiat tamogor- 

ski jest jednym z tych, które pod rozmaitymi wzglę
dami najwięcej są zaniedbane. Na to ziożyły się na
stępujące powody: uisko poziom oświaty, zupełny 
bras inteligencyi oraz naturalnych przywódców ludo
wych, brak towarzystw polskich, również złudne o- 
glądanie się ogółu na pomoc ze zewnątrz powiatu.

Przed niedawnym czasem został utworzony Ko
mitet Wyborczy na powiat tamogórski, którego zada
niem jest przygotowanie i kierowanie agitacyą wybor
czą oraz wogóie w takim niekorzystny m stanie na
szych spraw społecznych i narodowych podźwignię- 
de takowych. Zadanie to, nałożyliście szan. Rodacy 
na barki nasze. Chcąc powierzone nam sprawy w 
czyn zamienić, ogłaszamy niniejszem co następuje.

Najpierwsza sprawa bez wątpienia to nadchodzą
ce wybory do parlamentu. Potrzeba nam w tym celu 
na pierwszem miejscu Waszej pomocy; sami bowiem 
tak wielkiemu zadan:u nie możemy podołać. Więc 
wzywamy Was niniejszem, szan. Rodacy, do agitacyi 
na rzecz nadchodzących wyborów. Ażeby agitacyę 
można dobrze prowad^ć, potrzeba nam najprzód za
znajomić się i porozumieć. Ponieważ od urzędowe
go ogłoszenia dnia wyborów, co wkrótce nastąpi, nie 
podlegi agitacya i praca polityczna jakoież i zebra
nia tak ostrej kontroli i zakazom policyjnym, sprawę 
pod tym względem mamy ułatwioną, przeto Wam, 
szan. Rodpcy, donosimy w dalszym ciągu:

Potrzeba nam mężów zaufanych, ludzi chętnych, 
szczególnie światlejszych, ze wszystkich miejscowości 
naszego powiatu; zgłaszać należy swoje imię i na
zwisko oraz miejsce zamieszkania (z podaniem uMey 
i numeru domu) piśmiennie jak najprędzej do niżej 
podpisanych. W tej sprawie gorąco apelujemy: śpie
szcie nam z pomocą dla dobra sprawy ! Ręka w rę
kę, gdyż serca nasze jedne i to polskie. Niech nikt 
nie zwleka, gdyż pomoc niezbędnie potrzebna.

Szan. Rodacy i Rodaczki ! Jak Wam wiadomo, 
iprawy wyborcze, agitacya itd. kosztu ą wie’e pienię- 
dzy, przeto zmuszeni 'esteśmy odwołać się do Wa
szej dobrej woli i kieszeni i gorąco Was prosimy, 
składajcie swoje grosze na cele powyższe. Jeżeli 
chcemy okazać, iż jesteśmy prawdziwymi obywatelami 
i Polakami, musimy spelr;ć naszą powinność, nie 
ogląda ac się na innych. Więc apelu emy jak najgo
ręcej, żeby oprócz waszych nazwiuk, popłynęły ró
wnież składki na cele wyborcze.

W mocném przekonaniu, iż dla dobra sprawy 
Swem zaufaniem nas obdarzyć raczycie, pewni jesteś
my Waszej pomocy i wołamy: „W górę serca !” i 
„Szczęść nam Boże !”
Polski Komitet Wyborczy na powiat tarnogórskl:

Józel Ogierman, prezes, Radzionków.
Teodor Baksik, sekretarz, Orzybowice, (Pil- 

zendurf, p. M; kul (schütz.)
Józef Müller, skarbnik, Radź nkow.
Zglœzenia t składki można tylko do powyżej po

danych osób zarządu nadsyłać.

2 całego świata.
SPRAWY POLSKIE.

= (Nowa katastrofa w Inowrocła- 
w i u.) Zapadł się w Inowrocławiu (w Poznań- 
skiem) częściowo dom narożny przy ulicy Orłowskiej 
nr. .12, którego właścicielem jest Kupiec p. Reetz. Ru
mowiska zniknęły pod ziemia. — Wiadomo, że we 
Wielki Piątek reku 1908 zapadła się tam część w po
bliżu stojącego nowego kościoła Maiki Boskiej. — 
Mieś kańcy tegoż domu w jednej chwili síracm cale 
mienie. Z ludzi nikt na szczęście nie stracił życia, 
pomeważ dom opuszczono, skoro zauważono, ze 
grozi niebezpieczeństwo. — Powodem tych wypadków 
jest podebrał ie ziemi przez kopalnie soli.

= (Pomnik Kościuszki w Krako
wie) Rada miasta Krakowa uchwaliła postawić po
mnik Tadeusza Kościuszki na rynku miejskim. (Ryn
ki, jeśli nie są zadrzewione, są inie.scem bardzo nie- 
fcatunnem na pomniki.)

= (Prześladowanie gazet przez Mo
skali.) Redaktora „Ziemi Lubelskiej” skazano w 
drodze administracyjnej na zapłacenie 300 kury kary 
lub na 2 miesiące więzienia za umieszczenie kore- 
spondcmcyi z Chełmszczyzny.

NIEMCY.
= Gazety ganią rząd, że w uirzędowem 

ogłoszeniu ustąp'eria sdkretarza kolonii Lindekwista 
z urzędu „Reichsanzeiger” n e umieścił słowa podzię
kowania dla ustępującego urzędnika, pomimo 20-le- 
tniej służby beznagannej. Cesarz Wilhelm II oburzo
ny na Lindekwista za to, że ustępując obecnie naro
bił rządowi kłopotu.

= (Wesele pod dozorem policyi?) 
Gazety niem eckie piszą: W Bottrop we Westfalii około 
40 uczestniczących w "pewnem weselu polski em zacze
piło i sponiewierało dwóch policyan-tów, przeznaczo
nych do dozorowania wese’a. W obronie życia jeden 
7 polieyantów wys+rzehł na oślep i ranił śmiertelnie 
jednego z napastników. Kfku innych śniono pała
szami. AreT’+owano potem 10 esób. Dozorowanie 
wesół polskich — to znowu nowy jakiś wynalazek i 
nie dziw, że wesel n.:cy pozbyć s:e chcieli gości nie
proszonych. Dobrze by bvło, gdyby postr,w;e nasi 
stwierdzili, jakiego rodzaju bvł ów „dozór”. N:cdhi- 
go pewnie hakatyści stawią wniosek o dozorowanie 
małżeństw polslbch bo to też -wiązek niebezpieczny i

R O S Y A.
= (ZgnMizna w R o s y i.) Donoszą z Pe

tersburga: We wyższych warstwach społecznych Pe
tersburga wykryto szereg nadużyć. Cała grupa ofi
cerów oszukiwała cd dłuższego czasu kupców, pła
cąc im fałszywymi wekslami i ciekami. Aresztowano 
także dwóch studentów i urzędnika mhisteryalnego.

PORTUGALIA.
= Ministrowie portugalscy złożyli 

i wszyscy urzędy.

Sjprawy kościelne.
= (Z prawosławia na katolicyzm.) 

Na Litwie w roku 1905 przeszło na katolisyzm: 
32 970 osób, w 1906 r. 14 557, w 1907 r. 3028, w 
19CS r. 1S85, w 1909 r. 1660 osób, razem 54 100 
osób; na Rusi z prawosławia na katolicyzm przeszło 
osób w 1905 r. 5470, w 1906 r. 3103, w 1907 r. 
1746, w 1^08 r. 1254, w 1909 r. 841, razem 12 404 
osoby; w Któloatwie Po'skiem na katolicyzm przeszło 
w 1905 r. 14> 566, w 1906 r. 12 485. w 1907 roku 
4149, w 190S r. 2039. w 1909 r. 1298, razem 166 337 
osób. Ogólna liczba tych, którzy we wszystkich na
szych dziewicach w pomienicnych latach przeszJ z 
prawosławiu na katolicyzm, wyrosi 232 851 osób. — 
Z powyżs rego zcstaw'eni« widz'my, ie największa 
liczba przypada na Królestwo Polskie i to w pier
wszym zaraz roku po ogłoszeniu manifestu toleran
cyjnego. czyli rozporzrdzeniu cara z r. 1904 o wol
ności religijnej.

= Generał Ojców Franciszkanów 
O. Schüler zamianowany został przez Ojca św. arcy
biskupem i jako taki wyświęcony w medzielę 5 bm. 
w Rzymie w kościele św. Antoniego przez J. E. ks.

kardynała merry aei val w asyM® Najprzew. ks. ar
cybiskupa Symona (znanego Polaka;. — Obecni 
byli także OO. generałowie zakonu Dominikanów i 
Kapucynów, wiele prałatów itd.

2 Miska i dalsza.
Bytom. (Ułaskawieni.) Cesarz Wilhelm ułaska

wił ślusarza Storsińskiego, który 30 czerwca zamor
dował swoją żonę, a skazany został przez sąd na 
śmierć, na Jożywome więzienie. — Tak samo ułaska
wił cesarz malaiza Stroińskiego, który przez sąd \, zy- 
siegłych za zamordowanie żony skazany został na 
śmierć, na dożywotne więzienie. Stroiński w podej
rzeniu, że żona go oszukuje, p/zebił ją nożem ku
chennym. Prośbę o ułaskawienie podpisali przysięgli.

Rozbark. (Samobójstwo.) Robotnik Ku- 
Jelko tustąd popełni w ubiegłą sobotę w ogrodzie 
poza szkołą V samot 5jsiwo przez powieszenie. Dzie
ci szkolne znalazły go w ubiegły poniedziałek wiszą
cego na drzewie. Samobójca już od dłuższego cza
su nosił się z myślami samobójczemu Przed kilku 
dniami polał w swiem mieszkaniu pierzyny naftą a za
palając je następnie, jx>wiedział do swej żony : * 1 eraz 
musimy oboje umrzeć. Na wołanie żony, przybiegli 
sąshdń, kiórzy nieszczęśliwemu przeszkodzili w wy
konaniu strasznego zamiaru. Samobójca był podobne 
nierobisiem, którego utrzymywała żor.a swą pracą.

Kamień ped Bytomiem. Na ostałniem posiedze
niu zarządu kościelnego odrzucono wniosek o zapro
wadzenie podatku kościelnego na parafian z Kanńenia, 
któryto wniosek był uzasadniony tern, że parafianie 
z Brzezowic i Brzezin już płacą podatek pr 25 pro
cent. Odrzucono wniosek z tego powodu, że miały 
te pieniądze w kasie kościelnej zostać na reparacye 
kościoła. Gdybyśmy mieli pełną kasę, toby był patron 
od płacenia na reparacye w taki sposób uwn1niony. 
Ponieważ się zarząd na taki wniosek nie zgodził, 
podnoszą s:ę ostre zarzuty przeciw Kamieńczanom, że 
nie chcą nic dać na sprawy kościoła. Ale czy tak 
jest? Oto figury Apostołów, które kosztują po trzysta 
marek każda, sprawili obywateli z Kamienia, pięciu 
po jednej, a na szóstą też się uzbierało z Kamienia. 
Z Brzozo víc i Brzezin, chociaż tam jest parafian o- 
koło 6 tysięcy więcej, niż w Kamieniu, nie złoży’i ani 
na sześć figur. A wiele jest fundaevi z Kamienia od 
ludzi? Więc nie ma dlaczego paraf ani z Brzozowie 
i Brzezin podburzać przeciwko kamieńskim, że tam
tym się nateży większość w zarządzie kościelnym, po
nieważ płacą podatek na kościół, to jest na zgładze
nie długu. Właśnie też te dwie gmiriy spowodowały 
dług, ho się znacznie liczba ludnośd w nich powięk
szyła i musiał bvć kościół oDszerriejszy budowany; 
wzrosła mianowicie Brzezina, która przed 50 laty po
wstała i około czterdzieści lat za darmo starego ko
ścioła używała. Zresztą parafianie z Ka nenia już i 
tak mają 306 procent podatku komunalnego do pła
ceń'a, podczas gdy w Brzezinach tylko 130 procent 
płacą, a w Brzozowisach 150 proc. Tam im kopalnie 
Wiele podatku dadzą od swych dochodów, na któreto 
dochody także z Kamienia obywatele pracują. A więc 
takżeby im się należało płacić do Kamienia na szko
łę i ubogich, bo gdyby nie te kopalnie, toby nie było 
potrzeba teraz w Kamieniu takie! wielkiej szkoły bu
dować i tak wielu ubogich wspierać. — Więc niech 
iylko ci, Co są niezadowoleni z postępowania para
fian kamieńskich, te wszystkie cîcoîiczncici sobie le
piej rozważą i uspokoją się.

Frydenshuta. Ponieważ przed i przy wyborach 
kościelnych wywierano ze stronv huty niesłychany (a 
wcale niedozwolony) nacisk a obecnie na robotnikach, 
którzy swój obowiązek obywatelski sumiennie epebiili, 
urzędnicy huty zaczynają się mścić, dlatego wszyst
kich tych co mają dowody pod ręką i kartki mają 
zachowane uprzejmie preszę, by dowody te na ręce 
moje złożyli, aby można jaknajwi.ecj materyału do 
protestu dołączyć,

Stanisław Popieli ń s k i.

Nakładem i czcionkami „Katolika“, spółki wy
dawniczej' z ograniczoną odpow. w Bytomiu. — 
Redaktor odpowiedzialny Konstanty Prus w Bytomiu, 
jomiu.

mydło domowe najnowszego rodzaju 

z zairadkown riłą prnma.

(Ljuào Kavon)

Szczególnie zdziwionym się będzie nad wielką ochroną wszelkiej tkaniny, bądź to zwyczajnej bielizny, wełny, bawełny 
lub jedwabiu. Materye nieściągąją się, zatrzymują swoję miękość i dawniejszy kolor. Przytem jest rujdło Kavon 
nadzwyczajnie wvdatne, już za najmniejszem potarciem tworzy się piana mydlanna.

Cena za szt. 20 fen» Wszędzie do naq^cia«



Doświadczonym irodk. domow jaat

r.c arki remont, pod *wa- 
rsucyą dobry wyrób, na 6 
kam en., w dobrej mocne) 
»prawie. Stempel niemiec. 
państwowy, a 2-ma brze
gami prawdz. zlotemi, z 
tarcza emaliow mk 10. iO. 
Te same z 2 prawdz. ire- 
brntmi kapsułkami na 10 
kamieniach mk 13.—.
Złego tew. nieprow wcole
U' szel kie moje zegarki «a
dobrze obi.. gni te i dobrze 
uregulov i da,p du.t rze
telny piśm. 2-let. gwaranc. 
"Wysyłka przez zaliczkę 
poczt. 1. poprzed. wysyłką 
poczt. Zmiana dozw. lub 
pieniądze z powrotem a Ka
tern zamówienia u mnie 
bez żadnego rj y a. Bogato 
il tr. cennik na zcg. rki, 
łańcuszki, towory złote, in
strumenta muit i., towary 
ata.owe I skórzane wysyła 
darmo i franko

$. iïreschmer
hu towny skład zigarków, 
łan cusz.ów I tow. złotych
ficROll rieueKó ligstr. 4
Dar.ïi ) i tran o
Otrzyma ka/dy mój nnjn. 
ilustrow. wspaniały kat; log 
w polskim ■/ zyku o ze
garkach, lańeuszk. przed
miotach złotych, srebru, 
jak 1 akdrzan o skrzyp
cach harmonikach ręczn. 
i ustnych, gramofonach, 
obrazach, wrr/elk. dewo- 
"ynaijach. keiążkach du 
ttsbośeJUtwa, do rozrywki 
i hutc yesi.jn, jak rów- 
ka. ś wszelkich przedmio
tach użytkowych
C. un,

liste a. i 4.

uznany wielokrotnie za naj
lepszy

[gstnanent muzyczny
ttgo stnleela.

Śpiewa, mówi, śmieje 
się, tpW żdże, bawi

1 zajmuje wszystkich.

1 nana w 
świecle 
marka 

ochronna

pod gwa- 
rancyą 

naj:epsze 
jakości.

ił»’

Ç rammophon-
Spezialhaus

g. m. b. Ç.
Breslau,

Schweidnitzerstr. 21

Dlaczego
łkrzeozy wasz aparat, naw« po nałożeniu najlep
szych pîyt odglosowych nie sprawia wam żadnrj 
przyjemnoici urząuZdjąo znany nieprzyjemny ciągły 
izrncr. — — — — _____ — — — —

Jcdftvin
u1

można temu złemu 
a radzić, jeże i do 
aszego mówiące- 

u aparutu, grnmo- 
<nu, lub każdego 

aparatu koncerto
wego założycie mój

Membran 
odgtosowy

dający się łatwo 
przyłożyć do każ
dego z tych przed
miotów. Osngnie- 
cie przez takowy 
ku waszej uciesze 
7 idziwiejące czysto 
tonowe, naturalne 
p»lne śpiewy, mu
zykę i kowalki 
mówiące.

Cena 1© mk., zi na- “ daniem należytośoi pocztą franko 
lub przr [ zaliczkę 4-0 len. więcej. Hplaty cząstkowe 
— — dozwolone. Warunków -roszę i ażądać.-------

Jri^rfch Joppen
Wrocław ilk-

rzy zamówienia, ii proszę podać, czy Membrar. ma 
yó włożony w ramię tonowo, czy zatknięty na 
rr-rar; ■. ramię. ■■ ------ —

Chcecie
bez ryzykowania fonygu pieniędzy wyleczyć

Wasze cierpienia
KT jak reumatyzm, postrzał, ból 
głowy ltd "V lub im zapobiedz tak. że 
te cierpienia zupełnie ustaną? Jeśli tak, to 
proszę udać się do najbliższej apteki lub 

drogeryl i zażądać

AMOL
Amol pora a ira,iewno i nntyolnrnst 

pod rnpołog gwnraneyq.
Pieniądze zostaną zwrócone, w razie gdy

byście nie byli zadowolonl.

Cena 50 len, większo butelki mk. —.73 
mk. 1.25, tfk sw butelki familijne mk. 3.10.

Do nabyi-ifa w apte baon 1 drugeryaoh.

5»ot-9 troeiuS, Ifanilnrs 39.

Największy wybór

pięknych obrazów religijnych
w najpiękniejszym wykonaniu i po cenach 
najtańszych znajdziecie w największym 
górne śląskim handlu obrazów pod firmą
Pi ul Lübeck!, Bytom G.*S1.

Własny warsztat opędzany tlektr. do ramow. obrazów
Korzystne warunki odęłaty.

TylEfo 80 fenygów
kosztuje aniclsk. dzwonienie 
z gwiazdką betlejemską, jako 
wicizcholok chojny lub do 
postawieniu na stół. Funk- 
cya hpzuaganna. 1’rzy 5 szt. 
6-te darmo (porto osobne)

Świeczki na choinkę
za karton (24 szt) tylno 47 f.

Jftils SLJctanne
za karton U2 szt ) tylko 22, 

3f, 65, 80 fen. i więcej.

PoDlrzymywacze iw:eczek
za tuzin tyko 25, 35 i 65 fen.

Zapalniczki kiuszcJowe,
jedno naciśnięcie a ogień go

towy, za szt tylno 70 fen., 3 szt tylko 2.10 m. franko, 
lítou.,,., L.t {.H <tys,4czne ryciny nu podarki gwiazd- 
biUlłlljf ndljEUy kowe) natychmiast nar.no i franko.

.jUlli JflIlSOIl, wysiłkowy Will(l 39 Solingen.

otrzymawszy mniej wartościowy flolk. proszek 
.nynl., jeżeli przy zaknpnie wyraźnie nie zażądacie

Br- Gsniria kl o s. pnz n m tilanno, 8a! patiu
(znak ochronny „Komin ar//'). Każda paczka 
zawiera w sobie pjptny i praktyczny podařen. 

Jcdynv fabrykant:
Karol (lentner, tabr. chcm tech. prod, Göpplngjn.

3«»0*0l€^QlGi^GlG*{»4O*Gfr3IQfr3iO*DiO*G*C

3. Schammel,
Wrocław 66. liiüderstr. 19.

Sjitcyalna fabryka

aiigiel \k. sa»?U 80 kręcenia
'<n»trzoi:or.o w urzędu, patent.

CwMik darmo. Odpłata Dzwolami.

Skutkuje natychmiast przy wszyatk. 
cierpieniach jako to: kaszlu, ohryp- 
o i, katarze, bólowi głowy, bólowi zę.

bów, reumatyzm. astmie, biciu seroaitd 
Butelka 60 fen.

Vazfizie dn nubyola.

Nadworny dostawca Rok zał.
1872

1
Felix Przyszkowski

wiotki handel wina
poleca swoją

w Bytomiu, przy ul. Dworcowej
nowo urządzoną

sprzedaż wina
w büiefkach

Winrt wszelkiego rodzaju, likiery, 
rum, koniak, arak, punoze, winny 
:: :: :: :: kornus. :: :: :: ::

Ptan składowy około 600.000 litrów wina.

X.. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .——

Słabość nerwdw
1 onoroby męskie, łon wewnętrzna styczność, zapo. 
bieganie i zupełne wyleczenie przez specyalistę lekarza 
Dr. mcd. Ru ml era. Dzieło edynie opracowane, uwień
czone nagrodą, podług najnowszych metod. Okazało 
się jako prawdziwie potrzebne, nadzwyczaj pouczająoe, 
jako najlepszy drogowskaz do zapobiegnięcia i wy
leczenia horńb mlecza pacierzowego, mózgu i wycień
czonych, na niektórych organ skonretrrw. i wyczer
panych nerwów. Następstwa rujnow. nerwów prsez 
namiętność, wybryki itd. Dla każdego mężczyzny, 
czy młodego lub starego, czy to zdrowego lub zaobo- 
rzałe/o, jest czytanie tejże książki podług fachowych 
rzeczoznawców nieocenione korzyścią. Jest do na
bycia w francuskim, roayjjkim lub niemieckim 
języku ze l.tí-i nik. w znaczkach przez Dr, med. 
R_r., era, następcy, 0-nl 155 (Schweiz).

3^aéc!y dobry Polak 1 l(8iiolik
powinien posiadać katalog 

Strzeleckiego.
W żadnej tahryce na świeole 

nie kupi Fan tak tanio obrąozek 
ślubnych, zegarków, harmonik klar
netów I skrzypoów. jak u 

Strzeleckie jn- 
■ tt Zegarek ku

piony u Strzeleckiego 
odbierze Fan ze swoją 
własną fotografią, lub 
i porłretor - siostry 
ojca, matki albo na- 
rzeconej.

ßrts: Józef Strzelecki, |togi»no l.posen.

W Każdy
składający swe o .zczędnnśoi w Banku Lu
dowym w Koźlu jest zadowolony

fj3T Dlaczego? ^
1. Bani. nasz pł»- i z“ ćwierćrocznem wy

powiedzeniom 4°ío-
2. Bezp żyr/amy pewierzone nam obzozę- 

drm’ci tylko członkom,, po większej czę
ści zu zapewnieniem hipotorznem.

3. 7,b oszczędności złożone u nas odpowia
daj i wszyscy członkowie całym majątkiem

4. Nikomu nie wyji wia się, kto ma oszezę- 
dii‘ ść u nas złożoną (ani władzom po
datkowym l|

•ÄT Pożyczeń
udzielamy pod dogodnymi warunkoini.

. Godziny kasowe . 
z wyjątkiem niedziel I lwiąt od «- -I i » ->d 2-4.

r^k Budowy w 3(ailu
ul. Koszr owa — Kaserno.nstr. nr. 9.

HHHUI
OQOOOOJOOOOCOOOO

Przy zakiiynio towarów prosimy 
powoiywraó się' na naszą gazot^.
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□orlątek do „Katolika“ nr. 135.

Z bliska i dalsza.
Bytom. Nadburmistrz dr. Brüning wybrany zo- 

stai na wspólnem posiedzeniu magistratu i radnyui 
miasta jako poseł do prowincyonalnego sejmu na prze
ciąg 0 lat. Na miejsce zmarłego radcy dr. Mannhei
mem wybrano przewodniczącego rady miejskiej pana 
adwokata Gałusdikego.

Karb. (Z rozpaczy.) Ponieważ nąż w u- 
biegîy wtorek przepił całą swoją zaliczkę, ż< >na z roz
paczy pobiegła rano w środę do lasu do Dąbrowy i 
chciała się nozbawić żyda przez powiesznue Lecz 
zamiaru temu przeszkodził pewien woźnica z Made
ja. Ody potem woźnica poszedł do domu Jednej ko
biety, aby uwiadomić męża, biedna potargała swoje 
suknie i'z ridi ukręciła sobie rodzaj powrozu, na 
którym powtórnie chdała się powiesić. Lecz i tym 
razem udało się jej przeszkodzić. — Co za mor ze nę
dzy stwarza nieszczęsny alkohol, lu w tym wypad
ku nawet poczciwa żona, matka 5 dzieci, nie mogąc 
już znieść nędzy, do której ją przyprowadził niepo
prawny pijak — małżonek, chce sobie życie odebrać. 
Co to za okropność !

Weinowicc. (Napad.) W nocy na poniedzia
łek około godz. 1 napadnięty został werkmistrz B. z 
Laurahuty na drodze pomiędzy kolonią Fryderyką i 
kopalnią Alfreda przez młodych ludzi, którzy gc cięż
ko sponiewierali. B. szedł do Laurahuty. W V/ełrow- 
cu ci trzej młodzi przystąpili do B. oświadczając, iż 
cni też idą do Laurahuty. Napastnicy uszli niepo- 
znani.

Katowice. (Skutki „plajty” Wulkanu.) 
Przy oszukańczej plajcie Wulkanu stracił kupiec Stei
ner z Chrapkowic 45 tysięcy marek.

Katowice. (Niepoprawny złodziej.) 
Po raz siódmy aresztowany został za złodziejstwo 
niejakiś Fr. Wolt. Skradł on handlarzowi Kłicie port
monetkę z zawartością 7,31 mk. Aresztującemu go 
urzędnikowi kryminalnemu usiłował skłamać, że port
monetkę znalazł, i właśnie miał zamiar odnieść pie
niądze na policyę.

Mysłowice. (Pożar.) W sobotę rano wybuchł 
na ulicy Pszczyńskiej w domu Oirgiermana ogień. Straż 
ogniowa miała dużo pracy zanim zdołała ogień opa
nować. S; kody są dość wielkie.

•- (Kradzież.) Na sądzie okręgowym skra
dziono pewnemu podróżnemu torbę podróżną, w któ
rej się znajdowały różne przedmioty.

Bykowina w Katowickiem. Szanowni obywatele 
Byków iny, potrzebaby nam się zastanowić, czy by nie 
było dla nas lepiej, gdybyśmy mieli w swojej gminie 
sołtys-" własnego. Niejeden obywatel ma jaką ważną 
sprawę do załatwienia u sołtysa, do którego teraz 
musi iść na Nowąwieś. to jest trudna droga, bo 
około 3 kilometry, a jak niema sołtysa w domu, to 
trzebi, dwa razy albo i 3 razy "hodzić. Tak was 
proszę, zróbmy jakie porozumienie i rozważcie, czy 
nie byłoby lepiej w gminie naszej mieć sołtysa wła
snego. Kto swoje powinności płaci, ten też powi- 
nienby mieć odpowiednie udogodnienia obywatelskie.

Obywatel.
Ruda. (Zabiły prądem elektrycz

nym.) Przy pracach/piaskowych w Rudzkiej Kuźn. 
dotknął się pewien robotnik przewodów elektrycznych, 
padając na miejscu trupem.

Gliwice. (Liczba mieszkańców.) We
dług ostatniej statystyki z dnia 16 października wy 
nosi liczba mieszkańców Gliwic bez wojska 65 503. 
Wojska jest 2156. Wzrost ludności wynosi 917 we
dług obliczenia z roku zeszłego.

— (Wzloty aw iatorow.) W lasku miej
skim miały się w ubie >łą niedzielę odbyć wzloty a- 
wiatoróvr Kriegera z Berlina i Adamca z Zabrza. 
Niepomyślne powietrze stało się jednak przeszkodą, 
że wzlotów wykonać nie było można. Mają s.ę one 
odbyć w jednym z następnych dni.

Zebrze. (Wybory kościelne na Doro
cie.) Dnie I tygodnie mijają cd czasu, kiedy w pa
rafii św. Anny zostały listy wyłożone, a o wyborach 
jakoś nie słychać. Przeciwnicy nasi w cichości się na 
ńie przygotowują, pracuje sie nad tein gorliwie, aże
by centrowców do zarzą lu i gminy przeprowadzić. 
Zaleca się i z naszej strony :,kcva zawczasu rozpo

cząć. Wiemy o tern że sprawa może być trudna, ist
nieją bowiem w parafii Fzy partye, i tak nasza pol
ska, dalej centrowa a w. końcu trzecia t. zw. ludo
wa, która stoi w opozycyi do obecnego proboszcza. 
Po zatem z naszego obozu, dzielni Polacy, jedni w 
swej nieświadomości głosować gotowi za listą centro
wą marząc o jakichś kompromisach, orudzy zaś zno
wu z pewnych pobudek gotowi się łączyć z partyą 
ludową. Sądzić należy, że gdy do wyborów przyj
dzie, wszyscy katolicy po polsku czujący, bez wzglę
du na to czy przejdziemy lub nie, głosy swe winni 
oddać na listę polską. Chociażby dla zliczenia na
szych polskich głosów a przy dzielnej agitacyi powin
niśmy zwycięstwo odnieść, jak się to stało w Rudzie, 
Zaborzu i Zabrzu Starem. Przecież i Dorota — to 
parafia w znacznej większości polska. A załem roz
pocznijmy pracę zawczasu, ażeby nas inni nie wyprze
dzili. Niechaj nam Ruda, Zaborze i Zabrze Stare bę
dzie wzorem, starajmy się wyjść w tej sprawie z ho
norem, ażeby nas potem palcem nie wytykano.

— (Nie było pono oszustwa.) Jak do
noszą do „Kuriera” centrowego, kupiec Fferlitz, o 
którym donoszono, że sprzeniewierzył 80 tysięcy mk. 
czynu tego nic pope’nit.

’ t— (Nieszczęście.) Na szybie „Jerzego” 
odniósł ciężkie okaleczenia rębacz Winkler z Zabrza, 
na kopalni „Abwehr” zaś rębacz Emanuel Kopiec. 
Obu musiano odwieźć do lazaretu knapszaitowego.

— (Poc hod-zenie tyfusu.) W rodzinie ro
botnica kopalnianego Kozłowskiego z Poieniby stwier
dzono urzędowo tyfus. Jestto już w przeciągu 14 
dni aż 4 wypadek tego strasznego choróbska. Do
wiedzioną jest rzeczą, że robotnicy tę chorobę do 
swych rodzin pczywklekli z kopalni. Zakazano więc 
tym robotnikom, w których rodzinie tyni6 wybuchł, 
wiazdu do kopalni. -Tak samo gospodarzom zwróco
no uwagę, aby w takich wypadkach nr.tychmiasl o 
tem dab znać policyi. lub lekarzowi, aby zapóbiedz 
dalszemu się rozszerzaniu tej zaraźliwej choroby-

Biskupice w Zabrskiem. Za staraniem naszego 
Wielebnego ks. probuszcza były tu odprawione pol
skie ćwiczenia duchowne, w pierwszym rzędzie dla 
Kongregac i Maryańskiej, potem też dla panien i wszy
stkich matek. Przybył dc nas Wiel. Ojciec z zakonu 
Jezuitów, aby rozsiać dobre ziarna do serc naszych. 
Wykładał nam, jaką drogą manty iść abyśmy wszyscy 
trafili do naszego Ojca niebieskiego. Matkom głosił 
wielebny Ojciec osobna naukę na temat słów: Mądra 
ta niewiasti, jeżeii potrafi dom budować, a ehipia ta, 
która go swemi rękami rozburzy. Objaśniał nam, że 
właśnie matka ma się starać, aby azieci od pierwsze
go momentu po katolicku pobożnie i cnotliwie ku 
chwale Boga wychować, i wtedy w rodzinie będzie 
panował pokój i błogosłavvieństv'o Boże. -Także do 
panten przemówił Wiel. Ojciec osobną naukę, jak, so
bie wysoko swój stan cenić mają i jak żyć powinny. 
— W pijtek o %8 rano ostatni raz wstąpi1 Wiel. ka
znodzieja na ambonę, ażeby do nas ra pożegnanie 
jeszcze kilka słów przemówić o tych słowach: Kto
wytrwa do końca, zbawi on będzie. Po godz. 8 od
była się ui c czysta Msza św. z asystą i wspólną Ko
munią św. Na ostatku udzielono nam błogosławień
stwa papieskiego. — Za wszystkie te łaski dziękujemy 
Bogu i Najśw. Królowej Różańca św. Dalej za Tru
dy i prace dziękujemy serdecznem „Bóg zapłać” na
szemu Wiel. ks. prob iazczowi i Wiel. Ojcu mieyo- 
narzowi. Także i Wiel. księżom ze sąsiedniej parali i 
dzięki serdeczne ?& pomoc. — Ćwiczenia te duchow
ne odbyty się od 22 do 27 października.

Jedna z uczestniczek.
Gliwic«. (Ostrożnie przy zeskakiwa

niu z kolejki.) Tokarz Kiischkcr zeskoczył z 
kolejki będącej w biegu tak nieszczęśliwie, że okale
czył sobie nogę.

— (Z praw s ą d-o w y c h.) Przed I izbą kar
ną w Gliwicach toczy t się procę« przeciw znanemu 
adwokatowi Lichłensteinow z Zabrza. Przed kilku 
miesiącami występował p. L. jako obrońca w proce
sie abstynentów i tam miał się doppśeić obrazy urzę
dników policyjnych, między innemi także p. Papritza. 
Sąd gliwicki skazał go na oOO mk. grzywny. Proku
rator wniósł 5 miesięcy więzitnia. Oskarżonego bro
nili adwokaci pp dr. Dobizyiiski z Bytomia i Wol

ny z Gliwic. Adwokat L. wyrokiem się nie zadowo 
lii, lecz wniósł rewizyę.

Z parafii Krzyżowskiej w Pszczyńskiem. Mie
liśmy w przeszłą niedzielę naganę w kościele. Wiel. 
ks. proboszcz mówił na kazaniu, że jak od 1 lipca 
tego roku zaczął odprawiać niemieckie nabożeństwa 
za niemieckich parafian, tak powstała wielka niena
wiść na księdza, na organisé i na owych niemieckich 
parafia,i. Powiedział, że my polscy parafian. e zazdro
ścimy Niemcom łaski Bożej, a to jest grzechem przo- 
ciwko Duchowi św. Dalej powiedział w ostrych sło
wach, iż my jesteśmy bardzo rozgoryczeni, tak iż pię
ści ścisk? my i mozebyśmy chcieli ich chałupki wypa
lić; że zębami zgrzytamy. A on, jako ksiądz, nic jest 
księdzem nimueckim, ani polskim, ale katolickiem, jak 
go biskup wyświęci! A najgorsi ci co te demokrac- 
kie niemoralne gaz-uy czytają. Mówił : wy pnie, bo 
siedzicie jak trupy, lepiej gdybyście sobie katechizm 
przeczytali, bo on jest nieomylny. I tak nas kilka ra
zy pniami i trupami nazwał — Tak my Wieleb. ks. 
probdSzczowi odpowiadamy w gazecie, bo w koście
le nie możemy : My żadnej nienawiści do tych Niem
ców nie mamy, ani im łaski Bożej nie zazdi ośdmy, 
owszem, tak ich cenimy, jak tego godni. PrzeciwKo 
memieddm nabożeństwom jako takim nic nie mamy. 
My pragniemy tylko naszych poiskich naociefiö'r za 
parafian, które się n e. fll słusznie należą, tak, jak od 
dawnych czasów i jak nasz kościół stary, odprawia 
ne bywaty. Tymczasem nam Wiel. ks. proboszcz od
prawia o 8 godz. rano niemieckie nabożeństwa 
za parafian. A główne nabożeństwa zwykli, za 
poszczególne osoby Siali pochodzi tylko to niezado
wolenie wśród polskich parafian, lak więc prosić 
musimy, żeby u nas odpr twiano nam nasze polskie 
nabożeństwa, jak przed pierwszym lipca byty odpra
wiane. A nie tak, jak wyżej wymieniono. A Niem
com może ks. proboszcz osobno za nich odprawiać 
tyle nabożeństw, ile chce. Wtedy będzie zadowolenie 
i miłość. — Co się tyczy pana organisty, to przeciw
ko niemu nic nie mamy, bo nam na polskich nabo
żeństwach dobrze Przygrywa, i jest pono dobrym ka
tolikiem. Mamy tylko do niego tylko ten jeden żal, 
że nasze dziatki polskie zmusza na nicmieckiem nabo
żeństwie po niemiecku śpiewać. Gdyby tego nic czy
nił, musiałby sam śpiewać. Czy ten nasz żal do p 
organisty z tego powodu jest słuszny albo nie? — 
Wielebny ksiądz proboszcz wystąpił także w pewną 
niedzielę w ostrych słowach przeciwko naszym gaze
tom i piekłem nas straszył. Na przyszłą niedzielę na 
uroczystość poświęcenia kościoła zapowiedział nam je
szcze tego więcej. Prosimy Wielebnego ks. probosz
cza, aby zaniechał tej niezgody, bo to do niczego do
brego doprowadzić nie może. Myśmy w stouunku do 
Wiel. ks. probes :cza naszego w mczem niczego nie 
przekroczyli, ale naszych słusznych praw możemy nie 
tylko bronić, lecz mamy do tego nawet obowiązek. 
Od Wiel. ks. proboszcza naszego możemy też nieje
dno przyjąć słowo ostre i nic nie mówić; ale wszy
stko m?. swe granice, nawet pniaki i trupy; my zaś 
jesteśmy ludźmi, i nasze zdolność: przyjmowania tak
że tylko ludzkie są. iyie na dziś. Pniak.

TVodzislaw. (Złapani włamywacze; 
Zdołano w tych dniach znowu aresztować zbiegłych 
niedawno temu z więzienia tutejszego włamywaczy 
Chrolusifc, Kifialę i Ostrowskiego. Wałęsali się onf 
po okolicy i kradli co im przyszło pod ręcr Zan- 
darmerya nareszcie wyśledziła ich i aresztowała. Wła
mywacze byli uzbrojeni bardzo dobrze. Każdy z wła
mywaczy posiadał rewolwer z 30 cslremi nabojami. 
Skonfiskowano u nich także kilka gęai. Zbrodniarzy 
odprowadzono znowu do więzienia do Wodzisławia

Racibórz. (Podpalenie?) W ednej >; u- 
biigłych nocy bpaliła się stodoła dominialna w Brez* 
nicy, k4óra była wydzierżawiona różnym mnicjizyn, 
ludziom dla pn-cehowywanh zbocza Stodoła spłonę 
ła d^zezętmc wraz z wszystkimi zbiorami Ponie
waż Judzić, którym zbiory należały, nie byli zabez
pieczeni, prztto ponoszą doikliwe straty. Przypusz
czają, że ogień był podłożony.

- (Wielka kradzież.) W nocy z ponie
działku na wtorek wykonano w składzie zegarmistrza 
Strempla na ul. D.ugiej bezczelną kradzież. Złodzie
jom wpadło w ręce różnych rzeczy złotych i srebr-



nycïi za oftoło 3000 mK. Do składu złodzieje wła
mali się z sieni. Widocznie wieczorem ukryd, dali 
Big zamknąć. Skradziono 50 złotych i 10 srebmvch 
zegarków kieszonkowych, 90 złotych i srebrnych ze
garków dla panów, 150 par złotych kolczyków, wiel
ką ilość bransoletek i t. d. Policya natychmiast wszczę
ła śledztwo i nawet sprowadziła psa policyjnego, lecz 
ter nie zdołał odnaleźć złodzieja.

Ujazd. Dna 15 dm odbędzie się tu jarmark 
kramny i na bydło. Lecz magistrat ogłasza, iż spęd 
bydła nie jest dozwolony.

Leśnica. (Zakaz.) Dnia ló bm. ma się tu 
odbyć targ na bydło. Na ten targ nie wolno bydła 
% okolicznych wiosek spędzić wskutek panującej zara
zy pyska i racic.

vVrocíaw. (W i e ! Ił a k r a d z i e ż.) Dc fabry 
ki mór ozdobnych włamali się złodzieje i skradli 
wielkie masy piór strusich -i t. p. wartości około 5000 
mank. Po złodziejach śladu nie ma.

Ze sądów.
R. (Niezdrowe stosunki w Zabrzu.) 

W dalszym ciągu rozpraw w sobotę przeciwko oskar
żanemu redaktorowi Menthowi za obrazę burmistrza 
Helda, strona skarżąca przedstawiła nowe dowody, 
mające obalić słowa świadka Gonsiora, według -któ
rych burmistrz Held użył wyrazów, że katolicy są 
pmiej" vert ościowi. Zastępcy strony skarżącej adwoka
towi Koppenhagowi c.ię to jednak nie udało, bo o- 
brońca redaktora Mentha, Galuschke z Bytomia, sta
wił wniosek, aby przesłuchano osobę trzecią, która 
W czasie rozmowy zastępcy gminnego Gonsiora z 
burmistrze! Heldem o ustanowieniu nowego doradz- 
cy była obecną. Oprócz tego zastępca strony skarżą
cej zażądał, aby jeszcze raz stwierdzono zeznania 
słów świadków Gonsiora i Helda, lecz gdy obrońca 
Galuschke pozostawił przy swoim wniosku, żądając 
świadectwa owej trzeciej osoby, Koppenhagen wniosek 
swół cofną.. Sąd się tymczasem udał na naracię, i 
po krótkiej chwili wniosek obrońcy Galuschki przy
jął, odraczając rozprawy do wtorku godziny 2 do 
eah sadu przysięgłych, aby tymczasem zebrano więcej 
dowodów. — (ląg dalszy rozpraw o obrazę burmi
strza Helda z Zabrza przeciw redaktorowi Menthowi 
rozpoczął się w< wtoTtk o godz. 2 po południu na 
sali sądv przysięgłych. Porownie rozpatrywano za
rzut, jakoby buPinrtrz miał powiedzieć, że katolicy są 
miuejwartościowi. Jako nowi świadkowie stawają sy
nowie mi itrzi, krawieckiego i zastppcy gminnego Gon
siora, którzy twierdzili, że ojciec przyszedłszy do do
mu, w czasie tem, kiedy słowa te z ust burmistrza 
padły, zaraz o tem mi opowiadał; tak samo i Gon- 
Bior obstaje przy swem dawniejszem uznaniu. Przy
chodzi tedy kolej na obrońców. Wywiązała się zacię
ta walka. Obrońca redaktora Mentha, adw. Gaiuscłi- 
ka, mocno atakuje burmistrza; zaleca mu aby się pod
dał woli 90 procent katolickich mieszkańców a nie 
10 procentom .nnowierećw. Następnie mówca oma
wia wypadki, które miały zajść w lazarecie gminnym. 
Dalej wywodzi, że bui mistrz nie uwzględnił żądań 
katolíkovy aby ustanowiono w szkole wyższej ‘ dla 
dziewcząt nauczyciela religii, mającego pobierać roczne
go dochodu 1320 mk.; natomiast gdy szkołę wybu

li >wano, to życzenia innowierców natychmiast uwzglę
dniono, ustanawiając nauczycieli rehgii, a szkolarek 
katolickich, ki orych było 250, pozostawiono bez nau
czyciela religii, dopiero po długich rokowaniach i to 
trwających 3 lata, ustanowiono takowego. Po go
dzi tnen przemówieniu cbronnem adwokata Galusch- 
kego, zabiera głos zastępca strony skarżącej, adwokat 
Koppenhagen i zbija wywody Galuschkego, przedsta
wiając rzecz w świetle zupełnie przeciwnym. W koń
cu oskarżony zabiera głos ku swej obronie. Broni 
się tem, że widząc jak źle pracują niektórzy kierowni
cy gir..n, o których mu zaufane osoby doi..»iły wia
domości, zmuśzunym był to publicznie napiętnować. 
Zaznaczył, że biada każdemu, a przedewszysikiem 
Górnoślązakowi, skorooy się odważył dźwignąć rękę 
przedw burmistrzowi. Następnie sąd się udał na na
radą. Nastąpiła długa chwila. Zegar już pokazuje 
Yi 10, gdy sad się zjawia w sali z wyrokiem. Wyrok 
brzmi: Redaktor Menth skazany jesi na 750 marek,
W razie niezapłacenia na 75 dni więzienia i pono
szenie wszelkich kosztów sądowych. W numerze 67 
„Kuriera” królewskohuckiego z r. b. dopuszcza się 
oskarżony w walce politycznej ciężkiej obrazy na o- 
Bobłe burmistrza Helcia. W artykule przedstawia on, 
jakoby Held bvł winien ws ystkim złem stosunkom, 
panującym w Zabrzu. Nie dowiedziono czy rzeczy
wiście burmirtrz obelżywie się o katolikach wyraził, 
Że maj? zachód; ić różne wypadki w lazarecie gmin
nym. Zdarzyło się raz przypadkowo, że dzieci nie- 
jakiejś Bednarzowej z NPoremby oddając matkę chorą 
do lazaretu, prosiły, aby w razie jej śmierci, im o 
tem doniesiono, jednakou oż z powodu zapomnienia 
siostry katolickiej, dowiedziały się o Hu dopiero po' 
pogrzebaniu matki, a reszta wypadku Ho o.karżo- 
hy do obrony nie podał. Go do ustanowienia nau
czyciela religii, to jestto rzeczą burmistrza i jemu 
wolno kierować .akieml sprrwawr według własnej 
Woli. Oskarżony p^zelo, nic mogąc udowodnić 5 
punktów , dopuścił się ciężkiej obrazy, za która po
wyższy wyrok musiał być wydany. Należy pomsz- 
faart f&nżt wszystkie ntótnerv oraz płyty odnośnej

gazety z onrazaycym artykułem, zatytułowanym: 
„Prawda o Zabrzu”. Oprócz tego skazuje się oskar
żonego, umieścić wyrok na własny koszt w „Zabrzer 
Anzeiger”, „Schlesische Volkszeitung” i „Oberschle
sischer Kurier”.

Rozmaitości.
(Samobójstwo rotmistrza uła

nów w pociągu.) W pociągu pospiesznym, 
który przybył w sobotę wieczorem z Wiednia do Kra
kowa, wydarzył się wypadek samobójstwa. W salo
nie restauracyjnym tego pociągu zebrało się gropo 
oficerów, jadących z Bielska, a należących do trzecie
go pułku ułanów. Wśród nich znajdował się rot
mistrz tego pułku 40-letni Karol Tucho. Niepokój ie- 
go, świadczący o wielk.em zdenerwowaniu, zwracał 
uwagę wszystkich obecnych. Gdy pociąg dojeżdżał 
do Trzebini, rotmistrz Tucho wyszedł z wagonu re
stauracyjnego, a gdy przez dłuższy czas nie wracał, 
zaczęto go szukać Znaleziono go w miejscu ustę- 
powem, leżącego w kaiuży krwi z poderżniętem w 
okropny sposób gardłem. W zaciśniętej dłoni trzymał 
scyzoryk, którym dokonał samobójstwa. Zanim po
ciąg dojechał do Krzesrowic, rotmiotrz Tucno skonał. 
Jak słychać, był on od pewnego czasu umysłowo 
chory.

-)(- (Proces o trzysta milionów.) 
Ciekawy proces rozpocznie się niebawem przed 
paryskim sądem cywilnym. Chodzi o spadek po zmar
łej niedawno wdowie po generale Karolu Huette. Wy
stąpiwszy z armii francuskiej, generał Huette wywę- 
drował przez laty ki’kadziesiçciu do Kanady i doro
bił się tam wielkiego majątku. Następnie powrócił do 
Fiancyi i zmarł tam wkrótce potem. W 10 lat po 
nim zmarła też jego małżonka, ponieważ zaś nie zo
stawiła testamentu ani też spadkobierców w linii pro
stej, rząd francuski zabrał cały spadek po niej. wy
noszący 300 milionów franków. Jak zwykle jednak w 
takich razach po pewnym czasie zaczęli rościć prawa 
do olbrzymiego spadku rozmaici ludzie, rzekomi kre
wni zmarłej i wreszcie, porozummwszy się, wytoczyli 
proces rządowi o zwrot 300 milionów.

f Kinematograf w zborze protestan
ckim) .Podobna mvśl powstać może naturalnie ty1 ko w 
Ameryce. W przedostatnią niedzielę wprawiono tam 
po raz pierwszy kinematograf w ruch w kościele pre- 
sbiteryańsftim w Mantel?ir, w stanie New Jersey. 
Tamtejszy duchowny, paeter George J. Rechter miał 
kazanie o biblijnej postaci „Marnotrawnego syna”, a 
kinematograf pokazywał w tym czasie odpowiednie o- 
b-azy, zastosowane do kazania. Podołano skutek był 
taki, że k iipmatografv chcą także wprowadzić i do 
innych kościołów protestanckich.

CZYTELNIF LUDOWE.
Bortu ice. Szanounym Rodakom i Rodankom 

z Bogucic donoszę, że nowe książki z Czytelni Już 
nadeszły. Książki są tak śliczne i doborowej treści, 
że każdy požaluje icżoM zaniedba skorzystać ■/ tej tak 
dogodnej sposobności Jaką Jest pora obecna. Książki 
wypoży czuje się bezpłatnie i to w każdy wtorek I czwar
tek wieczorem o godziny 6-teJ do 3-meJ a. w niedzielę 
w południe oc godziny 12 tej do 2 glej. Prosząc o juk- 
najliczniejsze korzystanie z czytelni, mam nadzieję że 
Czytelnia nasza w tym roku się podźwignie.

Stan rinn Swjtn
ulica Cesarza Augusta nr Gfi (w domu p. KocurkoweJ).

Józefowiec. W lokalu Towarzystw przy ulicy Na
stępcy Tronu nr. 4, będę wypożyczał bezpłatnie książki 
z „Czytelni Ludowej1*. Z pow >du nadchodzących dłu- 
g t h wieczorów proszę wszystkich czytelników o pilne 
korzystanie z tak dogodnej sposobności otrzymania 
dobrych 1 pożytecznych książek. Wydawanie książek 
odbędzię się w każdy rwf.tek o godzinie 3 ciej po 
południu aż do 8-mpJ wiec/or >m.

Z szacunkiem Józef KlnlroirsRłi.

Sprawy towarzystw, zemnia 5 t. d.
Bytom. Zwyczajne posiedzen'o Towarzvstwa pol

skiego ;K a s y n o“ odbędzie się w sobotę, dnia ii-go 
Kstopada o godzinie fmij wieczorem na sali Domu 
Towarzystw katolickich przy placu Moltkłogo.
Będzie wykład p. reda^ióra Dombka i Inno ważno 
sprawy Towarzystwa. O jaknajliczmejszy udział człon
ków uprasza * Zarząd.

P^ion. Towarzystwo św. Alojzego urządza swe 
..rzyszło posiedzenie w niedzielę ďnia ïÿ-go listopada 
o godzinie 5-loJ w lokalu Towarzystw katolickich „U!“ 
przy placu Mnlt kiego Na porządku dziennym wygłosi 
u rrancisek Godula piękny wykład; oprócz tego de
kla nacye i t. d. Liczny udział członków pożądany 
Oo: .lo wprowadzeni przez członków chcący się dać 
do Towarzystwa zapisać są, milo widziani. Zarząd.

Bytem- Towarzystwo śpiewu „Jedność“. Zebranie 
odbędnie się w niedziele, dnia 12-go listopada o godzi
nie :'holej po południu w Domu Towarzystw katolickich 
„Ul" przy ulacu Moltklogo Na por/ądku dziennym: 
teatr i inno sprawy. Lokcya piątkę.va wypadnie.

,.Cześc pleśni“ ! Zarząd,
Nicm. Piekary. Ton arzystwo „Wyzwolenie" odbędzie 

»we zebrario w niedzielę, dnia i2 go listopada w lo
kalu p O łazowskiego przy ulicy KalwaryskleJ

„Przyszłość nasza“ ' Zarząd.
Nlcm IHkary. Towarzystwo spiewm kio „H a. 1 k a® 

urz-ri/awj dziele, dniu Tst ;o listopada o godzenie 5-lpJ 
wleczorerr iokeya . piewu ü »raszamy więc o Jaknajllez- 
nleiszir udział. Cześć pleśni“ I " Zarzad.

Niem. Piekary. W nleazietę, arna iz-go listopada 
o godzinie 7-meJ wieczorem odbędzie Towarzystwo 
gimnastyczne „Sokół“ swoje miesięczne posiedzenie, 
Kompletny udział Jest pożądany.

„Czołem“ ! Wydział.
Frydenshuta. Towarzystwo śniewu „Harmonia* 

urządza walne zebranie w niedzielę, dnia 12-go listo
pada o godzinie 6-teJ wieczorem. Prosimy o liczny 
udział. Bonzie wybór nowego prezesa, a o 7-me] lekcya 
śpiewu. „Cześć pleśni"! Zarząd.

Llp’ny. Przyszłe zebranie miesięczne Towarzystwa 
„Kobiet,“ odbędzie się w niedzielę, dnia 12-go listopada 
w lokalu u p. SohliwcR fdawnlej Morawletz) o godzinie 
4-teJ po południu. O liczny udział uprasza się, ponie
waż na porządku dziennym są ważno sprawy.

„Szczęść Bożo* ! Zarząd.
Załęża. Przyszła lekcya Towarzystwa Halki* 

odbędzie się w niedzielę, dnia 12-go listopada o godzi
nie 7-mei wieczorem w zwykłym lokalu w Załężu.
0 JaknajllcznleJszy udział w śpiewie uprasza się bardzo

„Cześć pieśni“ ! Zarząd
dllwlce. Towarzystwo ludowe “Gwiazda“ odbędzie 

swe zebranie w niedzielę, dnia 12-go listopada o go 
dżinie 4-te( po południu w lokalu związkowym.

„Przyszłość nasza“ ! Zarząd.
Hakmba. Filia tutejsza „Zjednoczenia Zawodo

wego Polskiego“, urządza w niedzielę, dnia 12-go listo
pada sv.e miesięczne posiedzenie o JaknaJliczniejsze 
przy bycie członków uprasza się. Kwitaryusże ze sobą 
trzeba zabrać. Zarząd.

Zabrze Towarzystwo katolickich robotników pod 
opieką św. Józefa urządza swe miesięczne posiedzenie 
w niedzielę, dnia 12-go listopada b. r. o godzinie pól 
do 5-tej po południu na, sali p. Scholca ulica „Szczęść 
Boże“ nr. 15. (Giiickaufstrastrasse). Ponieważ to Jest 
ostatnie posiedzenie przed zabawą Jesienną dlatego 
uprasza się członków, o liczny udział, żebyśmy mogli 
uregulować porządek naszej zabawy. Zarząd.

Łabęty. baczność! Zebranie Towarzystwa gimna
styczni go „Sokół" odbędzie w niedzielę, dnia 12-g« 
listopada o 2-giel godzinie pc południu. Ważne sprawy 
na porządku dziennym przeto uprasza się, aby wszyscy 
członkowie przybyli punktualnie.

„Czołem“ 1 Zarząd.
BierfuHowy. Grupa Towarzystwa Wyborczego urzą

dza w niedzielę, dnia 12-go lstopnda o godzinie 5-teJ
1 pół po południu swe zebranie. Członków uprasza się
o pewne przybycie. Zarząd.

Bnyer i we Westmltii. Zebranie Towarzystwa św. 
Wojciecha wBnjnr, odbędzie się w niedzielę, dnia 12-go 
listopada o godzfn'e 2-gIeJ i pół południu. O liczny 
udział członków uprasza się. ponieważ będą dziatki do 
gwiazdki wpisywane. Uwaga: Prosi się niniejszym 
wszy°tk loh tych członków, którzy zalegają ze skład
kami wlęe°j Jak l miesiące, aby się z takowych jak naj
prędzej ulśoili, w przeciwnym razie me mają prawa 
do gwiazdki.

„Przyszłość nasza“! Zarząd.
Bottrop <We«tfaliI). Towarzystwo .Wyzwolenie* 

urzndza w niedzielę, dnia 12-go listopada o godzin ę 
2-gieJ po południu swe mHlęczne zabranie w lokalu 
prywatnem u szewca p Roch sa Rymarczyka 
przy ulicy Prospera iPosperstr.) nr. 104 c. na parterze. 
O liczny udział uprasza się wszystkich członków.

„Przyszłość nasza“ ! Zarząd.

^adoslano.

nilisny
używają przef.
:: kaszlowi« :: 
chrypce, ka
tarowi, kur
czom i koklu- 
:: u szowl :: ::

6050
notaryalnie po

twierdzonych 
świadectw od 
lekarzy i pry

watnych osób 
stanowią o pew

nym skutku. 
Paceka 25 fen., 
paszka 50 fen.

Zważajoie przy zakup.i e na znaczek ochronny „3 Jodły4* 
i nie przyjmujcie żadnych innych!

ZaiÉst tranu wątroiiianeyo!
Dlaczego męczycie się z tym zwy
czajnym tranem wątrobianym?
Uchwyćcie się ty'ko Emul- 
syi Scotta, kióra nieiylko 
przyjemnie smakuje ale także, 
dzięki ioj przyrządzeniu z nai- 
Iep»zyoh surowców, doprowadza wa Hk<>
szybko i trwale do umocnienia — 
całego ciała.

Emulsya Scotta bywa u nas wyłącznie w 
w wielkich llośc-ach sprzedawaną, nigdy nie luź
no ani na wngę ani te' podług miary, Lylko 
zawsze w oryglnainyeh but- lkaeii za'skiiwnnych 
w kartonie z naszym znaczkiem ochronnym (liybak 
z rybą> Scott & Bowne G. m. b. H., Frankfurt a. M

Składniki: Najlepszy medyevnnlnv tran rybi 
150,,0 najlepsza glyceryna GO,U wapń » fosforowe 4,0. 
natron fosforowy 2.n, Tragant siiroszk. kfi. najle
psza arabska gumasproszk 2,o, woda, 129.0 okowita 
MO, do tego aromatyczna Ernulsya z cynamonom,
mig (lała mi 1 n*n.ll.Auram nn ‘J Irrnnlogal to wem po l1 krople.

f’ra 11 u <«rft‘|»iuuio — Intna «lo ii»u<-k«-iiíu i»'«{ 
jeżeli si< iTzyleitn posłuży nową pisownią nut, która 
w ostał nun czasie pod nazwa, TnM,-ne<-ii ic* znaną 
jmt i Klóia lak szybko w szerokich kołach zdobyła 
uznanr Skomplikowana stara pisownia nul była tru
dną przeszkodą w szybkim wyuczeniu się na fortepia
nie, za pomocą nowej pisowni . Tmi*«« »«mm jesi 

onnosti ą, chociaż 1 najtrudnleiszo kawnllcl ,nuzyczne 
\v przeciągu krótkiego czasu głeciko i bezbłą lnie z karty 
wygrywa*-. Xnkli, «„ ne eimiy Fu|łli,,I, i- l’n i k«n h_ll 
pod B i;»l nem wysyła za :io fon. w znacztcacli każdemu 
łnt.erosentowi prospekt * Wika prób



Dogodna sposobność
w bezplatném skosztowaniu 
Seeliga kandyzowanej kawy w 
ziarnkach, zażądajcie w pierwszym 
lepszym interesie kolonialnym 
próbę za darmol

Zdumiejecie z nadzwyczaj
nego smaku podobnego do rze
czywistej kawy.

Tląjiepsfa je llsjysthicfi

Mimo drożyzny może gosnodvni z

+ HEEaT zapsmi
mocne i tanio zupy na stół podawać. W kostkach po lO fen. na 2—3 ta.przy 
zupy z grochu, ryżu, gwiazdków, makar. ziemniaków i rumlurtowej, zawsze 
iw jeże w zapasie w firmie

Paweł Blacha, Katowice, ul. Fryderykowa 50.

BVT0M, ulica Gliwicka 34.
KATOW.IÍJE, ul- Gffnniiüsfiîska

f*a poztmtTeyscov^
za za liczka! v

s==ł J’fßrza
/JfęsĄ/e / damskie ku/ynĄ/

Wrbi'dia nadzwyczajny 4

fyzei vifôfo nasladow^. 

przez nikogo nia 
osiągnięte»

Wy nalazek zwracający na siebie uwagę 
Najdoskonalszy ortopedyczny cparai 

dla dorosłych i dzieci.

Przy zfi'E.ciu knśti pacierzowej
nleregoliirnoíci lopatek w ramieniu I bokach 
skutccrnfeu lepsz«ją, dzlnlafąe zdumiewająca

^aase’^o aparaty rto pro:"s- 
tr.^ mania 2?jace się zmieniać.

Pat my we wszystkim krajach kultur
7ł»t«tcpcn irenernny:

J. Jfeisxcl, Gliwice,
ul Strzelecka przy placu 
Wuhelinowskiem nr K

Prospekte z uznaniflim i fachowemî radare 
bezpłatnie.

Fülr: Berlin, t.roclnw, Hamlnirg. 
Umno, fruiil<fnrl o. M-, Etocritltl I 

Sl:ilt?nrt.
.z.nnm

Rozszerzajcie naszą .gazetą!

Beznagannía wyprana
przytem świeża i i ronieiaca. j- by bHot* m 
trawniku^ bedzie każda sztuka bielizny, skoro do h, 
prania używa sia tylko Pcrsil’u, bez dodatku mywa 
i proszku. Tarcie i szczotkowanie zbyteczne, przato 

nie niszczy sig mńteryi I Prosimy spróbować l
Do ubycia tylko w yankceh ygt itaych.

HENKEL A Co, DÜSSELDORF,.Jedyni iivyn.lL J ci_.jg nS-.ra cl po—»w*mli

>* f h.w,

(RCS~ Baczność
przed agentami, którzy dla wielkich zy
sków ludziom mniej wartości owo, nawet szko

dliwe proszki v i lawiają.

ÍJ.É Was męczy kaszel, duszność
i nic już nie pomaca, uży w ijcie triko aptekarzr 
Nothmanna „Krople Pectyl“ (okresowe). Będzie 
cie zdziwieni ulgą skuteczną i szybką 10 kropli 

tego śród 1. a.
Pec?/1 jest najlepsze orzy kaszlu, cierpieniach płuc, 
piersi i astmie. Nie bier/cie nic innego. V\ lełe 
podziękowań. Narządzający A Carl w E. pisze: 
„Przekon.się o dobrym skutku kropli tycb zaraz 
po pierwsz, użyciu i nęrię polecai je wszędzie1!
' ma za \, * ut 1 60, V bnt. 2.P0 % hut. \M M. 
Składy, i/tom: Siwa eprske, Król. Huta: Art. 
p. Ortern i M-.ryaiłrkii. (Piwlse: Antek» Fntntezs, 
Mysłowice: Apt. rfw Barbary, Chorzów: Apteka 

Hohenzollern, Zawadzki: 4wt*fcw *nrw *f*.

M. o2lt’a maszyny flo szycia,
w Berlinie SO. 88, nl len H öpenlcka 25 a.

Dostawcy kontraktowego związku asysten
tów kolejowych. Uznane są za najlepsze 
wys -koręczne familijne maszyny do 
szycia damskiego i robót domow. z 
wszeikiemi nowościami, bardzo ele
ganckie spokojnie i lekko chodzące, 
z deptak em i pudelkiem do zamy
kania tylko za 48 Mk. 30 dniowa próba. 

6 letnia pism. gwaranc. W szystk. rodzaje czółenków 
ckrąglycb. Nie podob ij. maszt ny odbiera aię na swój 
koszt z powrotem. Pro=p lako też uznania bezpłatne. 
Maszyny tio prania i wyżdżymywanla, magle. Dziennie 
nadply waja dodatkowe zamówienia n. p.: Dnia 30. 
marca 19c8 odebrałem z paóskei firmy maszynę do 
szycia nr. 33 za 55 mk. która mnie jaknajzup. zada- 
walnia i proszę mi znów zupeł, ie taką samą nadesłać.

Huckarde i. W., d. 2. 2. 1910.
A. Dahlmann, król asyst. kol.

Jest najskuteczniejszy
proszek do hodowania i tuczenia 

świń i
(Wapno fosforowe tak zwane Marke A albo B 
przy falszyw. używ. jest również szkodliw.) 
Dlatego toż niech każdy gospodarz który 
chce swoje dochody powiększyć tylko 
„Kwlkns" używa. Z domieszką Kwi- 
kusu świnie dobrze żrą, ładnie rosną i prędko 
się tuczą. Kwikus ulepsza smak mięsa 

i chroni Świnia i bydło od chorób,
P. A. B. z O pisze: 9. 8. 1911.

Puński „Kwiku: ‘ jest rzeczywiście sku
teczny. Od czasu którego „Kw kus“ świ
niom nadaję, mam sz żeście w hodowaniu 
świń za co Panu serdecznie dziękuję. Pro
szę mi jeszcze 10 luntów Kwikusu przysłać.
Fan P. W. z S. pisze: 20. 8. 11.

Donoszę Panu. ie, Kwikus“, który od Pana 
sprowadziłem, dobrym się okazał. Kwiku- 
sem Świnio dobrze się paszą i ładnie rosną.
10 funtów 3.50 JVllt., 25 funt. 6.50 mk.

lranco za zaliczką wysyła

M. fi#, bht-al rhem.-teohn.
Gliwice (Sleiwit?) ul. klasztorna 24.

PrecihSr talami!
Przy reumatyzmie, poda
grze, astmie, bolu głowy, 
zębów, szyji, kaszlu, mi
grenie, choronie żołąd
kowej używa się z nad- 
zwyczainetn skutkiem : 

190®/. olejku euca- 
lypt.but.m.2im 1 

Kto Flucol raz pruhuje, 
zawsze będz. go używ. W 
Wrku, M Fuhrmann. 
Bytomin, F. W. H: I debrand, 

O. Krause. J. Schedon. 
B’skupirach, E. J Białas. 
Bismarckhucic, J. Baston, 

E. Ćwikliński. 
Bogucicach, B DIugiewicz. 
0 ydenshucie, Schlossarek. 
Gliwkich, p. Simon. 
Janowi«, W. Jerzy kiewicz. 
Katowicach, E. Heller i 
apte ka Cesarza W i I helma. 

Kochłowicach, Masłowski. 
Król. Hucie, A. Idzkowski, 

Jos. Guss, H. Kriege!. 
K. Krause.

_ural.acie, L. Łukowski.
Lip ia ;h M. Kowalski. 
Mysłowicach, W. Richter i 

O. Kopsrh, apt.miejska. 
HFechowlce, Smiectnwski. 
AUkulczycach, C/erwionba. 
Orzegow.e, J. Grziwa. 
.'oremhic, Fr. Dlugiewiez. 
Kop. Śląsk, Tb. Scbypulia. 
Sw.cntochtowicach, b ;. Ko

wal czyk.
Tyckfcrh, T. Pikulik. 
Zaborzu. F. Griittner i 

Fr. Dlugiewicz.
Zabi zu, St Gottschalk, t, 

VV oluk i, L. Danziger i 
J Jabłonka.

pierze!
10 funt.:, 
nowego, 
(ia.iaro 8 
ask„ .jp- 
sr*go 10 
tek,, bia- 

®to miękklago jak 
P.itb, darteeo 18 2 20 
mk., śnieżno białego, 
miękkiego jik puch, 
dartego, 28, 80, 86 m. 
Pański towar 40 mk 
Specyrlnośó: pierze
zast. puch 4B mk. 
Nowe czerw, pierzyny 
'pościel, spodek, 2 po
duszki) za 30, 85, 40 
mk., podwójne 40, 4\ 
60 tnk. Wysyłka za 
a» irzką, od 8 marek 
pee*. iranko. Cm nia 
pl«*i aię. Zamiana i 
edbiór dorwol. tylko 
za wynagr. portoryum. 
Za niepodubająoe o ę 
pieniądze z powrotem 
ARTMR WOL.LNER, 

L vot No 2 S. 
Poeata Pilzno (Pilsen) 

Czechy iBöhroenl.

Tanie kiszki!
Ia ititłh3'-’ z i tez czo .nku 
w pr. t • ■ drwala) fŁ 60 f.
Ia praw. wątrobianka pr. trs. 
ft 83 f, la praw. kiszka z krwi 
it 30 f. Ia za'ccaon ft. 50 f.
WszyKt. dobrze wędź., smacz. 
i ti-wałe Wysyłka nad 30 ft 
koleją lub w 9-ft. paczkach

Îocztow. tn ztąd za zaliczką, 
oba, Raum, Altone-Elbe 100.

Munwułe w lóžítn
ttsnw im watyekm. Pod-< 
wkk i p>A Inrorma-T1* 
łfarmei hasfltut „Se “i « tas“ Vtrlhtng M (Ney.) i

wszystkich mydeł medy
cyna inych jest 4
8 teckeupferd-Teerschwefcl 
Rergntann & Co., Radebeul 

macka o"br. konik, 
które jebt nailepszerr my
dłem nawsrelkie wyrzuty 
skórne i pryszcze szł 50 f. u 
A. Sollich, Parbara-Drog., 
S Berliner, A. Webowsky, 
W. Staniszewsky, Josef 
Sehedoii, Albert Mittek. 
Gerhard Strcmpel. Carl 
Franzke, w rpt. p.Koroią, 
Starej apt- apt. iloryańak. 
w Orzegowie Ign. Grziwa, 
w Rozbarku Jos. Springs.

__ _ Jog ni«ni0- ,
c5d (400 mtr.I dnrmo i tiunko

Lyra-Werka 
Hermai n KLassen | 
inPrenzIauPostf.M 741

Prawdziwa
nrocławakn

wád a „fihtnT,
ht Itr DO, 1.30, 
1.50M. Obszerno 
•enmki darmoi 
W Bjtoin.’u ui 
L. pjtas, Piano, 
'ynauer, Wmc, 
iirrhi. Ryt z. Ma* 
chmek.

'to pfrłń pieniędzj
pod rzeteln warunk. niech 
się 7ç:tosi p adr. Dlesuer, 
Berlin ii, ul. Fryderyka 248. 
Prow. przy odb. pożyrzki.

Pm 'Biù c, 
fpMibą g«;ję, wy intjr,
usuwi> się szybko 1 grunt 

townie z
Hollen dauer - Kiapfbalsaid, 
Butelka podir. 2.50. mk, 
Stadtapotheke T cr enhofeo 

O; Ilm 161.

fab. bar. Kil. tnłhal 1 S.40 
Najtart i jak uz i. najl. 
źródło eck. na harmo
nik 2,8, t, B-ehór. 1, 2, 
8, 4 rzęd. i wied. harm. 
w 200 num. Inne *nstr. 
bardzo tanio. Gwnran. 
wym.i zwrot pieniędz: 
Zamów, od lUm. pocz. 
w Niem. woln o.poit. 
Katai.główn. k. darmo.

Ząrta|cie
Cennik tran' o 1 darmo 
Na zegarki, budziki i łań« 
cuszl'i, broizki, pierś
cionki, kolczyk i, 1 rzyżykl, 
medaliki, breloki, branżo- 
letki korale, lornetki, ter
mometry, brzytwy, noże, 
maszynki do spuszczania 
włosów, nożyczki, pisto
lety, rewolwórv, stemple, 
drukarnie, porlmanetki, 
kufry, fajki, cygaru Cr ki, 
gremo ony, płyty polsk ie, 
harm« r.iki, flety, klarnety, 
skrz- pco. bębry, tn~bo- 
riny, książki c!o nahcżctS 
etwa i pcw icśriowe, per- 
lumy. garderona uięskt^ 
obuwie, aaelki.rękawiczt»!, 
cłamskie bhizVsuknte, 
Śłtustld fartu dhy i t. d.

Hieronim
Bcrlbii Paolstr- 9»



JcùdC 4i%/tûc& 
firvy, fcrouuùepi^ drcic'uùe 

jjyu/tĄchtać, urjbznouzA InaboL faxe

JCodhtecnera Aouoą t&cCzutą.

Zulíd/ÍOŠC to spMtû'ai

IDo m (ego bonffln ko- 
lonialnyoh towarów po- 
8211 kuję pomocnika, Po

laka. Bartłomiej Hosoh, 
Brzeziny ■ Birkenhain OS.)

MT Wynalascg ! Dt
Dohrs idea może dopro
wadzić do dobrobytu przy 
prrwidłowem wyzyska
niu. 670 zadali wynala
zczy za 50 f. Ouasopltmo 
okazowe dla jednostek 
patentowych darmo. Wia- 
domośó bezpłatnie.

Patent. Ingenieur-Büro 
Ebel & Schmidt, Wrocław 

Lehniprubeustr. 43.

Młodzi ludzie
z każdego eti.nu od 14 
do 83 lat poszub. zawsze 
do szybkiepc wyuczenia 
na służących pariskich i 
lokaji książęcych.
Diener-Ausbiid. * Institut
Julia Piórkowska, Wrocław 
Bres'au, Kaiser Wilhelmstr. 
nr 60. — Telefon 289Z.

Posada natychm. Wy
wiedz. się bezpłatne.

Mam dom ze sklepem
na ul. Hutniczej 11 z po
wodu cîproéci zaraz do 
sprzedania.
Bejata Kostur, Chropaczćw.

KrôV^'a Huta, ul. Ceearza nr. 20
narożnik — obok „Dziemrka Śląskiego**

wlnAu. Juliana Sttaamanu
kupuje się

bardzo tnulo. TB?|

tank lutfowM w Katowicach
ulica Beaty (Reatostrasse 16)

(we własnym domu)
ndzleln pożyczek nu we tale :

piąci c9 złożonych w nîm pîcniçüzy:
3% /a lyco^nlowcm wypowiedzeniem.
8Va/ za ćwifrćrocznein wypowiedzeniem,
£% za pólrocznem wypowiedzeniem.
Od 1—3 Tłiączn e oblicza sio procenta za cały nresiąc, orl 4 —16 

włącznie jeszcze za pól mleeteca. Z dalszy** stron iak z Westfalii, 
Naorenii i t. n. można nadnyłać mzcządnoici pocztą, z dołączeniem 
5 ten. za odniesień?*). Przyjmujmy oszczędność ddecl od 50 ten

Jank otwarty oö goJz. 8—12 przcfl po!, i od l—i po pot.
T - lelot. nr. IV1&

y «^acznoić!
)(ř Podzlwla|cle I uważajcie na mo|e fak- 
W tyci .8 tani t ceny moich okien wysta

wny« Ii. Proszę się przekonać. Kto raz 
kupi, zostanie stałym oblorcą.

Kapelusze zimowe
oraz 1_ ciepłe filcowo, kożuchowe do 

pracy, także nnJładnlfdezFi wzory zimo
wych kapeluszy 1 czapo!

í\rtH-U*a T^*1’8 ia**! krawalkł, szelki, 
bielizna, laski, parasole, rękawiczki, 

szeml:—ty Itd.
Artykuły damskie Jik I kollery boo Itd.

najtaniej nabyć nożna u

Felilse ". "w Zabrzu
ulica Następcy tro-in nr. 143

- ; Swój do *w<tgoI TSa
WWWWWWWWWWWWWwŃ* ® ^ >

i tooinS t/,«n twr 0i£>r»»wJv

Dobrowolna sprzedaż
Mo 'S posiadłość w Ornnn- 
towicarh będą w dniu 2fl 
listopada t. r, w całości 
lub rząstk u t^.jawaia

Marla Ufhrich, 
i kui 'ka ob wo 'owa, 

Pogan b. Krappiti.

Oom. V jró v.
pod Mikołów* m G.»S*

uprzednie
prasowaną żsnną i ow- 
:: :: sia ną słomą :: ::

la. Wieprzowina
(hec kości) wędę f. 61 fen. 
Ta sama solona It. 60 fen.

„ (fet na stół puszk. 
10 ft S.00 m. Wieprzów, 
sioli świeżo sol. ft. 30 fen. 
Th sama goi naetółpuszk. 
10 ft. S.00 mk * mno nogi 
(gól us or.ęiiol) got. na titół 
pus^k 10 It. po 8.04 mk 
Wysyłka od 80 ft pora. 
koicią I. w 10 ft. wyayłk 
porzf. przez zaliczkę.
Jobs. Ramir, Altona-Eloe 100

serze
jak i gotowe pierzyny kupuje się 

najtaniej u

JŁJfcrzbergawZaborzu,
U

y.. jłerzkrga w Zabr u,
ulica Następcy tronu

wdomu gdzie skład żelaza Schneidera, i u

JÍ. Jtcrzberga w Bytomiu
ulica £Trno<ęórstca 9.

Jedyny «•oh^o-katoliciri
handeb skór
połączony z wszelkimi przyb rami szewski cmi

na Zatirze I okolicę.

«J. K. Łpwamlow^kl
właść.: Wiktor Lewandowski

Z&fopze, ul. Następcy tronu 145
naprzeciw p. J. Meyzy.

Wejście także ze starei ulicy Cesarzewicza.

I Klinika prywatna
I i na choroby żołądka, kiszek I cukrowe. Kuracye [J 

opasowe i odtłuszcznma.

tyłom, ulica Gimnazyalna 15 a, I. piętro.
narożnik Dworcowej

Br« Wygrodzimy ki,
lekarz specjalista

na choroby iu’iidka klacek 1 mkroiro. 
Przyjmuję od 9—11 i od 4—fi godziny. 

SUT1 Telefon 1209 m

Kto n.? zbytnie peniądze
niech je złoży w

iJankuludowyni-Vflîkshan!!
e. O. m. u. U.

w Siemianow!:ach-£a’irahiidc
«% za pdłrow.iisrp wypowiedzeniom 
H1/,0/, za kwai taincfti wypowiedzeniem 
8#/0 za trzydniowein wypowierlzoiMom.

Pożyczek ss
udziela się pod dogodn. warunkami na weksle. 

MR* Zaliczki na lunlowln. TBBi

Pito zakupme towarów prosimy 
powotvwaó się na nasza gazetę, #

Max Thau, Zabrze,
ul. Cesarzewicza 114, naprzeciw 

Braci Markus

Materie na ubrania, na 
suknie, resztki (nygi) wszel

kiego rodzaju
kupicie bardzo tanio u

IVl it’ i Thau’a w Zabrzu
ul. Cesarzewicza tl4.

Wykonanie na miarę także Dobrze t po
najtańszych cenach.

r-:
Spółka zapisana z nieograniczoną poręką

w Bytomiu G.-ś.
w własnym domu, ul. TarnogArska 4,1. p.

nuprzcdw kościoła N. F. Maryl.
Otwarty fylko w dni powszednie od 8-12. 
Godziny popołudniowe zastrzeżone są dla 

spraw hipotecznych itd.
Udziel» priyizp’i n» weksle 

i przy jmuj o oszczędności
po 4 °/0 za półrocznem wypowiedzenie^, 
po 3ł/g°/o zfl ćwicrćroczn. wypowiedzeniem, 
po 3 % za tygodniowem wypo rdzeniem,

»M4
Damskie sukno, materye na suknie, 

pościele, dainasty, płótna, przykrycia 
na łóżka, obrusy, trykotaże, chodniki, 
dam ka konfekcyn, i jedwabie.
Dla nowożeńców osobno tanio!

tylko w Królewskie] Hucie u
N. Markiewitza,

ulica Następcy Tronu nr. 45.
uMunnuifumuHt mumm»
r>«t>-vwr^v*

Składajcie
zbytnie pieniądze w Banku ludowym
ulica św. . , HvIlYlîlril vrzy starïm Jana nr. 3 W njUUlRW kościele
Da;cmy 4, 3V2 i 3 oD sta vedle umowy 

pożyczki pod dogodnemi warunkami.
Zaliczki na budowle.

Telefon nr. 7H.

Mam l osiüdtoiô,
dom, z 5 poinieszk., sto
doła i obi, w, wszystko 
nnisiw bud., ilo tępo 9 
ntórg pola obok don,u na 
Zegiecie jirz.’ N. Poptacb 
do sprzed. Cena podług 
umowy.

Jan Duda.

Hgw8 domostwo
w Panewnlka::h przy
klasztorze poiożone, jest 
za 14000 mk. przy wpl%. 
oie 3000 marek zaraz do
sprzedania, fcitale hipo
teki. Bliższych wiadomo
ści udzieli
KMlny, Kró!. j(uta,

(KOnlgshatti ) 
Beuthenerstr. 18 II p|.

Najlepsze
ma:ipytVra:ania Opusty

Selera fsbiyka maszyn.
L^nlca (Liegmtz) 181-

^ -V V ^ V ▼ v ▼
Chłopiec lub dzlewczą

możo się zgłosić do biura 
spedyt w Kntowioacb, ul. 
Holtoi’a 7 Ji za zapłatą 
40 marek.

Młyn widny
w okol. przemiałowi ) mie
le dzień «0-SOcent zbo- 
T7a przy Tn«icj wpłacie do 
p,r„ ri (ildaio? powie Rod. 
Kuiolika pod nr. 1787.

Cierpią*- na nnj-i prawdz
dobrodziejstw, pr/y 
«•t liIn się są ębkow p0-
dc^zwy d. prania Zaprow 
i polec, przoz wład. wois. 
kowe i po. zt. Proap. darmo 
Engross-Vsrsand L. Oranro 

Berlin W 50.

Spfzodażintsrosu!

Handel tow. kolon'aln. i 
delik. w obw. przemysł, 
(iórn. 1. jest z powodu 
Jnnnfff | rzedriięb. zaraz 1. 
pi')ż i j do sprzed O erty 
pod nr. lt*I4 d • ik»p- 
Kafulika w Bytomiu.

PieniąBze.

EOtówce na weksle i rt- 
wersa uoio. ludziom każd. 
zawodu po uniiark. proc. 
wypożycza .mmowvpoż. 
Vvjnsler, Reri n ‘ 104, 
Wmtorfoli. Ir. "1 Wiele 
piśm. dnekcz. N iidogod. 
wsrun. Wiolk obr.o< Cl.

Listowi
dla młodzieży
i ona .JO f. 7 jir/es. 35 t, 

1,'oioea
.Katolik“ w Bytomiu

32

77

D68C


